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precli akademików ciężko i piętnastu lżej 
— Uniwersytet został zamknięty. S i ' w ych. 

T rvvaŁZ a v v a' 2 5 Października. 
« y t e ei 6 « i u ż o d t r zech dni na 

'n Sówk r s z a w s k i l " bójki po-
V f t 8 \a""' studentów, rekrutu-
X' ̂ decw . "'odzieży nacjonali-
X? 1 nr. 1 z l e d n e l strony, a 

V z dSl d o w e 8° "Legionu 
L* r ZnS' eJ. Przybrały dzisiaj 

poważniejszy, 
i onegdajszych 

l ' 1V tVczn7 , 'm ł" ; i l» dzisiaj studenci Sc Hc?ti» ^Prowadzili na unl-
S& hlmi , . b °iówkę. złożoną z 
SS n L e ś J n i c z e L Władze uni-
AvNill 2 d o , a»y zapobiec wkro 
H l K * f S x y t e t elementów, nie 

;a 'J. w spólneg 0 z terenem aka-

le5̂ ?i!Cn
 Rmachów uniwer-

lv c h wykładowych, a 
1 Wą^em na dziedzińcu roz-

^ S ^ k a c h , 

W KTÓRYCH BRAŁO UDZIAŁ 
PONAD 400 STUDENTÓW. 

W pewnej chwili silna grupa człon
ków „Legionu Młodych" zaatakowała 
bojówkę rzemieślnicza ] zepchnęła ją z 
dziedzińca do bocznego gmachu, w 
którym mieści się ściśle endecka „Brat 
nla Pomoc". Naciskani przez członków 
„Legjonu Młodych" bojówkarze schro
nili się do lokalu „Bratnie] Pomocy" i 
w pewnym momencie posypały się 
stąd na członków „Legjonu Młodych" 
strzały rewolwerowe. 

DANO OGÓŁEM OKOŁO 30 
STRZAŁÓW. 

Ofiara ich padł młody student pier
wszego roku prawa, Józef Świek. Po
zatem jest 3-ch studentów ciężko ran
nych, z których dwuch otrzymało po
strzały w brzuch i znajduje się w sta
nie beznadziejnym w szpitalach war
szawskich. 

Po strzałach młodzież z „Legjonu 
Młodych" cofnęła się z przed budynku 
„Bratniej Pomocy", a wówczas bojów
ka nacjonalistyczna wypadła zeń, 

ATAKUJĄC COFAJĄCYCH SIĘ 
NOŻAMI I KASTETAMI. 

Ponad 15-tu członków „Legjonu 
Młodych" odniosło rany od cięć nożem. 
Doprowadzona do szczytu zdenerwo
wania młodzież „Legjonu Młodych", 
przypuściła atak generalny na bojówkę 
nacjonalistyczna, rozbijając ją I prze
pędzając z dziedzińca uniwersytetu na 
ulicę, gdzie już znalazł się przybyły ze 
znacznem opóźnieniem oddział policji. 
Część bojówkarzy nacjonalistycznych 
została aresztowana. 

Jednocześnie na terenie Warszawy 
wydarzyły się liczne bójki pomiędzy 
studentami w innych gmachach, w któ
rych odbywają się wykłady uniwersy
teckie, a mianowicie w gmachu muze

um przemysłu i rolnictwa przy ul. Kra
kowskie Przedmieście 1 przy ul. Nowy 
Świat w okolicach gmachu Warszaw
skiego tow. naukowego. 

Grupa studentów „Legionu Mło
dych" zdemolowała pozatem lokal „Ga
zety Warszawskiej" oraz lokal koncer
nu „A. B. C " . Gmach „Bratnie] Pomo
cy" na uniwersytecie warszawskim zo
stał przez członków „Legjonu Mło
dych" doprowadzony do stanu wręcz 
rozpaczliwego. 

Należy spodziewać sie zamknięcia 
uniwersytetu. 

* 
Warszawa, 25 października. 

Sekretariat uniwersytetu warszaw
skiego komunikuje: 

Dziś rektor zawiesi! wykłady I ćwi
czenia na wszystkich wydziałach uni
wersytetu warszawskiego aż do od
wołania. 

n o w e wybory mogą doi rządowi trwałą wię$z$%ośi.~> 
Przesilenie rządowe iesztze trwa. 

J y S a r r a u t u t w o r z y g a b i n e t 
v'*vi ^re^JT*'' 25 października «Ni?t,.ent

 republiki. Lebi 
,. ,S% k t A W ° r z e n i a nowego rzą-
V 1 ' h ŷSF l u z rozpoczął kon-
V * o ^ ^ ' . P r z y j a c i ó ł m i oollty-

5fra,„ jednio z Pałacu Eljzej-
u d a ł się na konferencję 

senatu, senatora 
Przewodniczącego 

łonie partii Sarraut 
erem Daladier t > 

wewnętrznych. 
s Praw 

tó;tLPl?ez"^yWan^ nowy rząd 
V * s5? P r e z ^ a r r a u t . obejmować 

s

D r aw 4B

Sa
 r a<*y ministrów i 

V ^ \ v y , ^ n e t r z n y c h obejmie 
^ > 

Cha f "~ Bonnet, spra
y e ^ a u > n p s , prace - Da-

V*iiP rów • . e e s . 
^bNa11*- Sai!ż 0 udziale w rzą-

^SZ^ Z A S T R Z E K F sobie %\f, po przeprowa-
L swoimi przyjaciół-

* N ! PalSi 2 , ?:P a ździemika. 

\&Srk 8 a & p r z e z S a r r a u t 

SN > e t u ' z ° s t a ł obecnie 

! ^ & a n a r a z » e tylko na 
S&£bt u R 0 . ostateczna odno-

zdoła on spełnić powierzone mu zada
nie. Deputowani przyjęli również przy
chylnie wybór Sarraut, który cieszy się 
licznemi sympatiami. 

Według przekonania panującego w 
izbie, Sarraut gdyby chciał, znalazłby 
z łatwością poparcie wśród republika
nów środka. 
• Ogólnie jednak podkreślane są trud
ności ewentualnego wyszukania formu
ły koncentracji narodowej. Sarraut, któ
ry niewątpliwie uczyni stronnictwo ra
dykałów społecznych ośrodkiem więk
szości rządowej, zamierza przed poin

formowaniem prezydenta Lebruna o 
pierwszych rezultatach swych narad 
zasięgnąć jutro rano opinji swych przy
jaciół — radykałów społecznych co do 
sposobów rozwiązania przy ich współ
udziale szeregu zagadnień gospodar
czych, finansowych i politycznych. 

Paryż, 25 października. 
Na łamach „Echo de Paris" Keryllis 

wzywa do rozwiązania izby 1 rewizji 
konstytucji, uzasadniając to niemożno
ścią stworzenia rządu, opartego o trwa
łą większość parlamentarną. 

Trudności, na jakie napotyka utwo-

Fortyfikacja północnych granic. 
Jednogłośna uchwała ftomfsfi roojsfeowef s e n a t u 

Paryż , 25 października-
Na specjalną uwagę zasługuje dzi

siejsza uchwała komisji wojskowej se
natu, która jednogłośnie postanowiła 
wystąpić z wnioskiem wybudowania 
na północnych granicach Francji pier
ścienia stałych fortyfikacyi obronnych. 

Komisja z calem uznaniem ocenia 
wysiłki sprzymierzonego narodu bel

gijskiego w sprawie zabezpieczenia 
granic, niemniej jednak, wychodząc z 
założenia, że stolica Francji znajduje 
się zbyt blisko od północnych granic 
państwa postanowiła zwrócić uwagę 
ministerstwa wojny 1 przyszłego rządu 
na konieczność przedsięwzięcia, możli
wie najrychlej, powyższych prac forty
fikacyjnych. 

rżenie nowego 

dermin drugiej raty 
pożyczki narodowej, 

A: il̂ V cin̂ d'.le od 
ostateczna odpo 

rezultatów !l#i^^dSi]?bp0,udnla"Sarraut W• ' D 5 S C y c h
 i z b y i se-

S% 1 s z e r c S innych 
;"t. l3g z z a d o w o l e n i e m 

o d z i e w a j ą c s ię . ż c 

Warszawa, 25 października. 
. Komisarz genralny pożyczki naro

dowej podaje do wiadomości, iż z uwa
gi na przypadające w dniu 1 oraz w 
dniu 5 listopada 1933 r. święta, termin 
przyjmowania wpłat drugiej raty po
życzki narodowej został li^talrńy na 

•Okres :J dn .-"I |J.'/ii/.i':. ni';;; do dnia (i 

rządu, są następujące; 
na prawicy 180-ciu deputowanych, któ
rzy nie zgodzą się nigdy na uchwalenie 
jakichkolwiek socjalistycznych projek
tów, w centrum 40-u niezdecydowanych 
różnych odcieni, którzy raczej zbliżają 
się do.prawicy z powodu niepopularno-
ści obecnych projektów finansowych, 
na lewicy 180-ciu radykałów, którzy 
również nie są zupełnie zgodni i którzy 
z pewnością byliby podzielili się przy 
ostatniem głosowaniu, gdyby Herriot 
uczestniczył w obradach. 

Pozatem jest 40-u niezależnych i 30-U 
neosocjalistów. Razem daje to 250 gło
sów, na których nie można jednak 
oprzeć rządu. Na skrajnej lewicy pozo
staje 100 socjalistów oraz 40-tu komuni
stów i członków unji robotniczej, któ
rzy dążą do rewolucji. 

W tych warunkach — zdaniem Ke-
rylllsa — nie można będzie utworzyć 
żadnego stałego rządu. Dlatego należy 
przeprowadzić nowe wybory 1 zrefor
mować konstytucję, która może przy
wrócić utracony autorytet obecnemu 
ustrojowi. 

Rozprawa doraźna 
przeciw sprawcy zamachu 
w konsulacie sowieckim. 

listopada 1933 r. włącznie. I Rom^nlA^o^n^^ 

^ $ $ t » x <z^t% % " r ; , , v m na ponlcdz,a,ek' 
z dnia 7 września 1933 r 
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DYMITROW HUMOR 
® . k o m u n i s t a oskarża 9®t£lev@.~-Jlie%n>*$kla pote 

świadkiem, któru n i e c n c e s e s n a w a ć . 

Wizfa loka lna w kuluarach Relctatf«j£^ Berlin, 25 października 
Dzisiejsza rozprawa upływa w moc

no naprężonej atmosferze, wywołanej 
zachowaniem się świadka posła naro
dowo - socjalistycznego Karwahne, b. 
komunisty- Dochodzi do szeregu kon
fliktów pomiędzy świadkiem a strona
mi. Na sali obecny jest znowu obrońca 
Torglera dr. Sack. Wśród nowych 
świadków znajduje się b. poseł komu
nistyczny Neubauer, sprowadzony w 
asyście dwuch policjantów z obozu 
koncentracyjnego w Brandenburgu-

• Św. Karwahne zeznaje, że oprowa
dzając po Reichstagu przybyłego z 
Austrji przywódcę narodowo • socjali
stycznego Kroyera spotkać miał dwu
krotnie Torglera w kuluarach. Za pierw 
szym razem iść miał o krok za nim o-
sobnik, w którym świadek rozpoznał 
potem van der Lubbego. Świadek zapa
miętał rysy jego twarzy. Zwrócił uwa-
aę na spłaszczony nos, tępe. i szkliste 
oczy-

,Van der LUbbe musi 
być polakiem"... 

Jako ślązak świadek widział wielo
krotnie robotników polskich i galicyj
skich, to też zaraz przyszło mu na 
myśl, że van der Lubbe musi być pola
kiem- W rozmowie z towarzyszącym 
mu posłem. Freyem oświadczyć miał 
świadek zaraz, że Torglera poznał, dru
gi osobnik natomiast nie jest posłem, 
lecz wydaje mu się, łż jest jednym ze 
zbrodniczych typów, przebywających 
zwykle w otoczeniu Torglera. 

Dowiedziawszy się o podpaleniu 
adek "Udanie natyafflffi^r^arWtrtfflr 

sterstwa spraw wewm, aby złożyć ze
znania, podając jedynie, i e osoby któ
re widział popołudniu w Reichstagu 
muszą mieć z tern coś wspólnego- Sta
rał się dotrzeć przedewsrystklem do 
prezydenta Reichstagu Goeringa w je
go pałacu. Z powodu zarządzeń poli 
cyjnych zdołał dostać sie tylko do gma 

przerwie sąd pytania te dopuszcza. 

Świadek, który uchyla 
się od zeznań. 

Torgler pyta, czy świadek brał u-
dział w szturmie na dom partyjny w 
Hannowerze w r. 1925 1 czy to było po 
wykluczeniu go z partii. Przewodni
czący zaznacza przytem, że świadek 
ma prawo odmówić udzielenia odpo
wiedzi-

Świadek: — Mojem zdaniem Torg
lera to nie obchodzi. Nie myślę mówić 
o tych rzeczach. Opuściwszy tę partję, 
wykreśliłem ją ze swej pamięci-

Przewodniczący: — A jak jest z o-
glaszaniem wiadomości o partji komu
nistycznej? 

Świadek: — Równeż na to odma
wiam zeznań-

Przewodniczący: — Trybunał po
stanowił jednak dopuścić to pytanie-

Świadek: — Odmawiam zeznań-
Z pomocą przewodniczącemu przy

chodzi jeden z asesorów. t który o-
świadcza: wystarczy, jeżeli 'powie pan 
,.tak" lub „nie". 

Świadek: — Sam nie pisałem arty
kułów do dzienników mieszczańskich. 

Przewodniczący: — To mógł pan i 
na moje pytanie odpowiedzieć 

r c z a n e D y i y m a i e r j u i y . 
Świadek: — Myślałem, że zostałem zbrojnego powstania. n i e 

wezwany przez sąd jako świadek. Nie Świadek: — Nic tawe* 
przyszedłem do sądu z myślą, że będę łem. 
przesłuchiwany przez oskarżonego-

Przewodniczący wskazuje na spe
cjalny charakter obecnego wielkiego 
procesu politycznego, zaznaczając iz 
niesposób uniknąć wszelkich pytań, do
tyczących przeszłości politycznej. 

dek *•»' 
4 

Humor Dymitrowa. 
Zabiera głos Dymitrow, dając do

wód, że nie traci mimo wszystko hu
moru-

Dymitrow oświadcza: ..Chcę posta
wić spokojnie kilka pytań, chciałbym 
też otrzymać spokojne odpowiedzi. 

Jak widać, świadek jest bardzo 
wzburzony- Świadek jest, posłem naro
dowo - socjalistycznym i można przy
jąć, że odgrywa dość wybitną role w 
partji- Czy zaraz po otrzymaniu wiado
mości o pożarze w, Relchstaeu miał 
przeświadczenie, że ""iłeń mogli podło
żyć tylko komuniści? Czy ma na to 
jakieś poszlaki? 

Świadek: — Miałem to przekonanie, 
jak tylko przeczytałem tę wiadomość 
w dziennikach 

Dymitrow: — Udając się do prezy
dium policji dla złożenia meldunków 
świadek przeszedł przez szereg dziel-

Dymitrow: — Czy świade* » 
°. Przygotowaniach. poczynio^0 • 
uwko zbrojnemu powstaniu? $ 

Świadek: — Nie, nic takież 
zauważyłem. W 

Dymitrow pólgtosem: -  p r°Litr 
zwrotokulować, przecież to iW" 
W świadek. , ^.f 

. Zeznaje z koki poseł naroW 
^ h s t y c z n v Frcy. który t o w a r > ' 
Poprzedniemu świadkowi 0$ 
wprawdzie przy pierwszem SP ^ 

z forgicre,,, towarzysząca W i f 
może o ;%oW. z iorgicrem ' ^ " ' r " m 0 Z e 

osobę, nic jednak me 
O S O D C . nic j e u . i a r w j e r a z i , • ; U £ 

wiedzieć. Natomiast J J / m pr po 

ja s! 

jego w śledztwie z a w j - - T r y ^ K . 
dokładności. Wobec t e j g ' ^ f 

która siedziała z K0™l«ev*®IX 
giem spotkaniu, by z " y S y . T T» 
pow- Rozpoznaje JeRc> $LE ,, 

rządzą konfrontacje sw 
żonymi w kuluarze. ts" j e , M 
miejsce wzajemne s p o t k V d o t ^ 

SkS*'nie zd 

> > • "fi 
^lkkZ70dzenla 

?s/nepres» (i 
S U n a j ^ b 

^ 5? Waśnić i 

' • W ? 5 1 n a bi( 

Sce e s t^ier, 

v \ 1 oardzo 
"to lm n i e iszen 

każdy 

;asô' 
„ n as '« p n 

lokalnej, tłumacz b u , J* e

 1

 M Popowowi dotychczaso ^ ^ >nle 
zacV H I U I Y C I . na* 3 . - a l 

Wizja lokalna ^Joi^ 
godzinę, poczem m z e

 u ^ 
raczą rozprawędo_Pi A 

o p r a w c a zamaefiu na wywiadowcą policji mi* 1 

S A D D O R A Ź N Y W E L W O 
n t^J>^.-„, mm. I • l if l 

A b 

dads 

m o r d o w a ć k u r a t o r a s z k o l n e g o . — S e n s a ^ y 

zeznania o s k a r ż o n e g o 

f HeN na 

VpCol̂  n a t 
4, °d^cji. 

Lwów, 25 października 
(d) Dzisiaj rano rozpoczęła się we 

c y j n y c h z d o ł a ł d o s t a ć s i e ty iKo a o Kma- d o r a ź n a . J a k o o s k a r -
c h u p r u s k i e g o m i n i s t e r s t w a ^ r a w w e - , L w o ^ w i e r o 7 p ^ 

w n ę t r z n y c h . Potem był w W y * ™ l £ ^ ^ ^ po 
pol icj i , g d z i e p o k a z a n o m u v a n d e r , r y g o ń c z y , s w y R j a k j 

Lubbego, którego natychmiast poznał 
Podczas dalszego śledztwa nie był kon
frontowany' 

Incydent w czasie 
konfrontacji. 

Następuje konfrontacja z van der 
Lubbem, przyczem rekonstruowane 
jest ściśle rzekome spotkanie z Torg-
lerem. Pierwotnie świadek twierdził, że 
van der Lubbe był o głowę niższy od 
Torglera, obecnie mimo spuszczonej 
głowy van der Lubbego jak widać z 
wysokości ramion jest — conajmniej, te
go samego wzrostu co Torgler, albo 
nawet nieco wyższy-

Dochodzi do pierwszego incydentu 
ze świadkiem który podchodzi do van 
der Lubbego i brutalnie pcha go o krok 
za Torglera, aby wydawał się niż
szym. Przyskakuje wówczas oficer po
licji i oddycha wszystkich od oskarżo-
nego. 

Przewodniczący zwraca świadkowi 
uwagę, na niewłaściwe zachowanie się. 

Pytania Torglera w sprawie dawnej 
przynależności świadka do partji komu
nistycznej i Jego wystąpienia, względ
nie wykluczenia oraz pytania w spra
wie jego późniejszego współdziałania 
w napadzie oddziału szturmowego pod 
dowództwem nłelaklego Klotza na dom 

Lecznica Związkowa 

białe rękawiczki. Meda poszedł za ty-1 swego mieszkania, J^JJy, rfejy 
panami, którzy przeszli pod gma- 4 nad ranem areszt ^ |, , f 

czem zajęty był w T. A. E. S. P . jako 
monter, a ostatnio był urzędnikiem 
ukraińskiej czytelni „Proswita". Meda 
oskarżony jest o dokonanie zamachu 
morderczego na wywiadowcę policji, 
Tendeja, w dniu 27 września rb. 

Oskarżony Meda zeznaje, że krytycz 
nego wieczoru był w mieszkaniu Józe
fa Iwańczuka przy ul. Gliniańskiej Nr. 
10. Tam lwańczuk wręczył mu 3 re
wolwery i 2 granaty ręczne, pouczając 
równocześnie, w jaki sposób ma z nich 
korzystać . ' lwańczuk polecił Medzie 
pójść na ul. Batorego, gdzie pewien nie
znajomy wskaże mu osobę, którą ma 
zastrzelić. Meda udał się na wskazane 
miejsce. 

W tym czasie nadeszło dwuch pa 
nów, a ów nieznajomy wskazał mu jed ^ 
nego z nich, ubranego w czarne palto i 

nu panami, K t ó r z y p r z e s z . i i i j u u »»«-!.<- »«« •«••»••• ~ - , n ( r l l z e * " ^ ' ł e n» 
chem województwa na ul. Karmelicką.' W dalszym ciaS" N . • 
Tu obaj pożegnali się, a Meda poszedł j do organizacji u . k u , je« fl> t „a. 
dalej za panem w białych rękawiczkach; nięty w , b i ez . a c V ™ r t tfi^HO 
lecz jednocześnie postanowił nie wyko
nać zamachu. 

Wówczas ten sam nieznajomy przy
stąpi! do oskarżonego i żądał, aby strze
lił do wskazanego mu mężczyzny. Gdy 
ów nieznajomy wszedł do bramy ka
mienicy przy ul. Karmelickiej, Meda 
poszedł dalej na ulicę Franciszkańską. 
Tu przystąpił do niego wywiadowca po 
llcji, Tendaj, celem wylegitymowania 
go. 

Meda wręczył mu swoją książeczkę 
wojskową, a równocześnie oddał 2 strza 
ły w kierunku wywiadowcy, ciężko go 
raniąc. Gdy wywiadowca padł na bruk, 
Meda uciekł do mieszkania Iwańczuka, 
którego zawiadomił, że zamachu nie 
dokonał i chciał mu oddać rewolwer 
oraz oba granaty. lwańczuk broni nie 
przyjął, wobec czego Meda udał się do 

aniżeli mordować *u

cVnąJ>yc»-
że do organizacji ^5 n | S ł a^ob f y 
Łódzki, student f J>fle& .f < 

Po zeznaniach OSK. ^ j° 0*y(• 
powołując się na o. ̂  p £ ś l ed* ł 

jskarżonego wyszty 
iczności. 

Sprawcy napadu na wóz pocztowy 
przed sadem domńnum n> (ftzeszowie, 

Rzeszów, 25 października. 
W dniu dzisiejszym wyznaczona zo

stała 3-dniowa rozprawa przed sądem 
doraźnym w Rzeszowie przeciwko 5 
osobnikom oskarżonym o zabicie star
szego posterunkowego policji ś. p- F. 
Markiewicza w Komorowie eskortują

cego wóz pocztowy z Kolbuszowej do 
Majdanu w dniu 30 września rb. 

Za bezpośrednich sprawców udzia
łu w zabójstwie odpowiadają W. Płasz, 
Jan Kiełbowski. St- Jasiński- Dwaj inni 
oskarżeni odpowiadają za planowanie 
napadu i wskazanie miejsca napadu-

oskarżonego w p ^ m n e 
liczności. nieujawnio" 
mianowicie. o n L E ^ c?K° a 
ŻE MEDA MIAŁ P $ R A S $ T J 

D O W A N I A KURATygKieo 
którym był wl£j*w|5*# *M 
palcie i białych ^ sP^tĄ. 
„owił wniosek. & 0 

przekazać do s e « t c i j j ^a Jl J 
kurator sp rzęc i^" $ .o^f/ 

Następnie tryb 1 1 1 1 

o w ó d o v v e 
powame d ° w " u " e C h 
przesłuchania t r z ^ , e , 
lanych na rozpra 

W godzlnacł' iV f 
ogłosił wyrok , i ^ 
żywotnie w l e z l e n l 

watclsklch- ^t** 

własnością : 

ii — — — 
POLOŹN.-GINEKOLOOICZNA I CHIRURGICZNA 

Dr. med. Drueblna, Kur|artskiel-Ra|tler, 
G a w roił sk lego. Llebesklnda, 
Kalisza, Z l e K e ' K O . 

6-jjo SIERPNIA IR, teł. 153-10 — przyimuie 
chorych na kl I. II i TIF. oplata dzienna od 9 zi.1,""^ —• 
pokoje pojedyncze od 15 zł. dziennie. — Poro- l a n s pocztowy, zdążaiacv z Bodzi-nU-

10-dniowym pobytem od 150 zL Ina do Suchedniowa. uoazc.My. 

IV_/.a W i w u i u i u i r n - • 

Napali na ambulans pocztowy 
pod Kielcami.—Bandyci zrabowali 3 tys . złotych. 

Kielce, 25 października. I W chwili, gdy ambulans zajechał w 
Na drodze w lesie między wsiami Mas, napastnicy wyskoczyli z rowu 

wr ^ :ści 

J'.«i:a Potrze: 

L \ ' z mi e r 

;vCchod^ 
KSk „ D r ° d u ( 

CsS*Pod 

N e i e s t 

.onay t vc»' s kie ' t , 

Wzdól i Michniowem w powiecie kie 
leckim 2-ch uzbrojonych w rewolwery 
osobników dokonało napadu na ambu-

i 
steroryzowali jadących, poczem upro
wadzili wóz do lasu i rozbili skrzynię 
pocztową, z której skradli 3000 zł. go
tówką. 

t ^ t 1 ! 
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?k świat walczy z kryzys 
Str 3 

fc^*!^ j a k i e m i r z * < * i „ ł kry2y

 8 0 s Podarcze próbują zwal-
i > d n e " e . z d a J a się wskazywać 
V f a*lsk S * d o m | e n i e sobie istoty 

oczyn^ 

nic 

;tn: 
icież to 

Usiłowania idą w kie-
Hó* 8 0 d z e n i a najboleśnielszych 
Wad D r e s 1 1 ( i a k bezrobocie) ale, 
S w ' T u i a w n i a s i e dążność do 
VŁHC a . d o n aJBlębszych jej przyczyn 
V , I n o r o d n o ś c i i obfitości t P . n r v i obfitości teoryj, 

? trapiącej Iudz 

^ s p o d a - 1 1 0 " 1 1 0 2 0 ^ ' k a Ż d y o r 
S ? ° y e k o n ( 

^ W a n l a ^ - 0 2 7 o p i e r a s w e P r ó ° y 

%1 C 2 y s t o 
wypadków na 

empirycznych, albo 
Hląn ^ f Z . y g n u J e z interwencji, 

óry 
idko^i 

twierd^ K £ 

z P e * n

v° Z e < 

yieraJa szef", t t 
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a u t °matycznemu działaniu 

^ią C e

S Z e s i e r d z e n i e — mato po-
S ob~"~ n i e p o w i n n o Jednak w 

^rwatorów rozgrywających 
itnriu u 5 ą ć w a S ' przedsiębra-

" 0 ° m - tembardziej, że icli 
V a Węd 

iestb y n a r o d o w e z y c i e e k o " a r d z o poważny, jeżeli nie 

S 
l eiszen I A - rozmiarów kry-

nia d y m r a z i e w sensie 
"•eustannych zmian w 
w gospodarczo - finan-

' t l e s o n e t o d y u z d r a w i a n i a ż y c i a 

|)Jltr»v , d a d z a się zgrubsza po-
^ » ! . y K a tegorje: 'Kie 

r\VS2f - « e j należą środki, zmle-
J Przywrócenia rentowności 

5 v ? y c h ^LĄZ\ produkcji, co 
N-jJ*utek ożywienie handlu i 

- ^ lności ekonomicznej. 
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r a c ? 
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^ t r i a 

V • n o d k 6 w Płatniczych, 
? - a h ^ K ° t r 2 e b

 ś w j a t a gospodar-
i c l j e 8 ł o b y spadkowi cen i 

składają się 
zmierzające do po-

e trzy 

zwyżkę. 
Pokrótce scharakte-

różne sfery działał-

. • to r.. 

\ f t o , , n i e sicnie cen sprzedaż-

Z n i i erzające do poprawy 
wytwórczego mają 

C ^ r d ? ? 2 ' 0 P i e r w s z e , t 
c harakterystyczną są 

r o d "cen tów, realizujące 
l c zenia wytwórczości 
takiej celowości ta-

uiecle go w formy V S * * S T 
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V Y N I I » 0 r a z Poddające ich 

, t » k i « , " n , e - Nietrudno zrozu-
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ZJc^^do CHI 
! ' 5 

rJO bil'1-

' ROI ^VdM . " , e m c 

o D y
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w e lub prywatne, 
i usuwają w ten 

a r y . uznane za nad-
n i e mogła się dotąd 

i rezultatami. 
V j W e r P r Z y s z , 0 S Ć s a J e s z c z e 
Ni.^uy ' S i e zweiży na nieu-

c e | n e

D r o h ! b i c ion i zn iu i pro-

^ W ^ ł a n i e 8 0 ' u n i e m o ż l i w i a ^ c e 

•S)f^ w<: , n a a r e n i e światowej 
KU * ci e l k i c 

1 S c , a 8 i i y c h 
i n i c j a t y w y go-

Kranicach jedne-

rej towarzyszy — jako warunek jej ce
lowości — dążność do obniżania kosz
tów utrzymania, urzeczywistniana nie
rzadko przy pomocy presji rządowej. 
Cel zamierzony to nie tylko walka z 
depresją wewnętrzną, ale przedewszyst-
kiem dążność do zapewnienia produk
tom krajowym warunków konkurencyj
ności na rynku światowym. 

2) Środki, zmierzające do uzdrowie
nia stosunków w dziedzinie konsumcji, 
opierają się głównie na założeniu, że 
zarobki klasy robotniczej stanowią 
najważniejszy czynnik spożycia. U-
trzymanie dotychczasowego poziomu 
płac — oto najbardziej powszechne 
hasło zwolenników tego typu terapii 
ekonomicznej. Wiemy, że hasło to sta
nowiło w ciągu długiego czasu podsta
wę ekonomji oficjalnej Stanów Zjedno
czonych. Mimo poważnych redukcyj 
płac, pogląd na wysokie zarobki, jako 
na ostoję równowagi gospodarczej, 
przetrwał w ojczyźnie Forda i nie brak 
teoretyków, którzy pogłębienie depre
sji przypisują sprzeniewierzeniu się 
tym zasadom. 

W* związku z dążnością do podźwig-
nięcia siły nabywczej pozostaje pomoc 
dla bezrobotnych, fakt, należący oczy
wiście przedewszystkiem do dziedziny 
działania społecznego, aie który się 
również ujmuje pod kąter.i ekonomi:/,-
nym. jako pozwalający ulrzymać w 
pewnej mierze zdolność nabywczą lud-
noś^' robotniczej, pozbawionej wszel
kich środków do życia. Plany robót 

publicznych, wysuwane jako sposób 
zwalczania bezrobocia, zmierzają w 
istocie do tego samego. 

Podobny charakter mają nawoływa 
nia do wielkich pożyczek międzynaro
dowych, mających na celu podźwignię-. 
cie siły nabywczej krajów, szczególnie 
doświadczonych już to przez kryzys 
ekonomiczny (Ameryka Południowa), 
już to przez bankructwo srebra, jako 
podstawy obiegu pieniężnego (Chiny, 
Indje). 

Wspomnijmy jeszcze o charaktery
stycznej dla tego typu ideologii gospo
darczej ,,krucjacie przeciw oszczędno
ści", zapoczątkowanej przez ekonomi
stów angielskich Keynes'a -i Mac-
Kcnn'a, ale podjętej i przetworzonej 
w wyznanie wiary ekonomicznej przez 
konserwatywnych nawet polityków 
gospodarczych innych krajów. 

3) Dążność do zwalczania kryzysu 
środkami monetarnemi przybrała w o-
statnich czasach rozmiary niezmiernie 
poważne. We wszystkich krajach zna 
leźli się głosiciele sztucznego powięk
szenia ilości środków płatniczych, pro
pagujący już to inflację monetarną, ma 
jącą stworzyć zasoby, potrzebne na fi
nansowanie szeroko zakrojonych pla
nów robót publicznych, już to inflację 
kredytową, mającą na celu wywołanie 
zwyżki cen towarów i walorów i przy
wrócenie w ten sposób zachwianej 
równowagi ekonomicznej. 

Do tejże dziedziny terapji gospodar
czej należą niezliczone projekty, doty

czące rewizji istniejących systemów 
monetarnych: nowa repartycja złota, 
zmniejszenie pokrycia kruszcowego w 
bankach emisyjnych, redukcja wartości 
jednostek moretarnych, rozpowszech
nianie obiegu czekowego, bimetaliza 
itd. itd. aż do definitywnego opuszcze
nia zasady parytetu złota. 

Ponad temi różnorodnemi środkami 
zwalczania kryzysu istnieje powszech
na zgoda — przynajmniej w teorji — 
co do nieodzownej polityk] pokoju, bez 
której niemożliwy jest powrót zaufania 
oraz poprawa warunków międzynaro
dowej wymiany produktów | kapita
łów. 

To proste wyliczenie — daleko nie 
wyczerpujące całości istniejących me
tod zwalczania kryzysu — wskazuje, 
jak wielką jest ich różnorodność i jak 
głębokie istnieją między niemi sprzecz
ności. Łatwo sobie zdać sprawę, że 
warunkiem skuteczności jakiejkolwiek 
z nich jest możność realizowania jej na 
terenie międzynarodowym, w sferze 
powszechnej solidarności i współdzia
łania. Warunek jakże nierealny w 
dzisiejszej dobie walki wszystkich ze 
wszystkimi. 

Różnorodność i sprzeczność środ
ków walki z kryzysem daje nie tylko 
miarę niezwykłej złożoności zjawisk 
gospodarczych, ale i dowód, że w dzie 
dżinie kryzysów ekonomicznych jedy
nie środki prewencyjne mogą być 
istotnie skuteczne i celowe. 

J. Wendel. 

U r z ę d o w y t e k s t m o w y H i t l e r a 

o stosunkach sąsiedzkich między Niemcami i Polską. 
Berlin. 25 października. 

Dziś w południe biuro Wolffa opu
blikowało pełny urzędowy tekst mowy 
kanclerza Hitlera- Według tego tekstu, 
ustęp odnoszący się do Polski brzmi 
następująco: 

„Podobnie, Jak gospodarczo postę
powano bezsensownie, tak 1 politycz
nie postępowano równie bezsensownie. 
Tylko Jeden przykład: pomiędzy Pol
ską i Niemcami tworzy sie korytarz, 

wiązanie. Istnieją w Europie nlemcy 
Istnieją w Europie polacy- Oba narody 
będą musiały przyzwyczaić sie do 
współżycia obok siebie i ze sobą oraz 
do wzajemnego znoszenia się („aus-
kommen") (ożywione oklaski). 

Ani polacy nie mogą wykreślić na
rodu niemieckiego z mapy Europy, ani 
też my nie jesteśmy tak nierozsądni, 
aby chcieć wykreślić polaków. (Głosy: 
bardzo słusznie — wesołość). 

Wiemy, że oba narody istnieją I że < na przyszłość' 

więc rzuca się w Ich życie jabłko nie
zgody? (żywe potakiwanie). Wszyst
kiego mogły były mocarstwa wówczas 
dokonać. Dlaczegóż więc nie musiały 
tak właśnie postąpić-

Można było oczywiście znaleźć z 
łatwością inną drogę, aby być spra
wiedliwym dla obu krajów, ale tego 
przecież nie chciano. Pokój wersalski 
ma tylko jedną myśl. w jaki sposób 

imożnaby sztucznie utrzymać niepokój 

można było wówczas znaleźć inne roz- i muszą ze sobą współżyć- Dlaczegóż 

Konferencja rozbrojeniowa obraduje. 
Expose Hendersona na posiedzeniu prezydium konferencji. 

"lic 

P , a c robotniczych, 

Genewa, 25 października. 
Prezydium konferencji rozbrojenio

wej zebrało się w dniu dzisiejszym. Po
siedzenie poprzedziły rozmowy Hender
sona z reprezentantami różnych mo
carstw, w toku których ustalone zosta
ły wytyczne propozycyj co do dalszych 
prac konferencji. Delegacja angielska 
zrezygnowała ze swego pierwotnego 
zamiaru powierzenia opracowania teks
tów małemu komitetowi prawników 1 
zgodziła się, by dalsze prace skoncen
trowały się w prezydium konferencji. 

Na posiedzeniu Henderson w dłuź-
szem expose sformułował śwe poglądy 
na obecną sytuację. Sądzi on, że pomi
mo ostatnich wydarzeń konferencja ma 
obowiązek opracować konwencję. Od
roczenie konferencji do roku przyszłe-
r o , o którem słyszał wśród publiczności 
jest niedopuszczalne. Wszystkie trudno
ści, na jakie napotyka konferencja, nie 
są dostatecznym powodem dla przerwa! 
n:a jej prac. 

'"" 'ejs/enh kosztów! Henderson przypomniał dalej że po-
-tnia k o s z 0 W ,

s t P l i n w i 0 P 0 j u z dawno rozpocząć drugie 
uwnie w kie- c z y l a n j e projektu konwencji, dopiero 

tó-.gdy nastąpi większe uzgodnienie poglą

dów. Przewodniczący sugeruje więc 
aby zaproponować komisji głównej, by 
powierzyła prezydjum zadanie przygo
towania tekstów do 2-go czytania i prze 
prowadzenie odpowiednich rozmów. 

Powierzywszy prezydjum tę misję, 
komisja gtówpa odroczyłaby się do 4-go 
grudnia. Jaki byłby dokładnie mandat 
prezydjum i jak miałoby ono pracować, 
tego Henderson w swem expose nie 
sprecyzował. 

Propozycje Hendersona nie w y w o 
łały dłuższej dyskusji. Na uwagę zasłu
gują tylko ważne słowa delegata fran
cuskiego Mąssigli'ego, który oświadczył 
że wszelkie ewentualne rokowania I pra 
ce mogą mleć miejsce tylko w Genewie 
i w ramach konferencji. Na tą koniecz
ność dyskutowania sprawy rozbrojenia 
jedynie w Genewie delegat Francji po
łożył bardzo silny nacisk, podkreślając, 
że jakikolwiek będzie nowy rząd 'fran
cuski, jego stanowisko.wobec konferen
cji nie ulegnie zmianie. 

W konkluzji sugestje Hendersona 
zostały przyjęte i odpowiednie propo-
zycje KI taną uczynione jutro w komisji 
głównej-

Komisja główna niewątpliwie przyj
mie propozycje prezydjum i odroczy się 
do 4 grudnia. Prezydjum zbierze się za
raz po tem posiedzeniu komisji głównej, 
lub w piątek, poczem zapewne odroczy 
się mniejwięcej na tydzień. Zebrawszy 
się ponownie w pierwszych dniach li
stopada, prezydjum przystąpiłoby do 
swych spraw, przyczem być może po
wołałoby podkomitety redakcyjne. 

Chociaż tymczasem trudno jest prze
widzieć, jak potoczą się dalsze prace, to 
jednak faktem jest, że konferencja bę
dzie kontynuowana i niema mowy o 
tem, aby problem rozbrojeniowy mógł 
być załatwiony poza nią. 

Delegacja sowiecka 
odpłynęła do Turcji. 

Moskwa, 25 października. 
Delegacja sowiecka z Worosżylo-

wem na czele odpłynęła dziś z Sewa
stopola na specjalnie przysłanym okrę
cie tureckim „Izmir" do Stambułu, ce-

jletii wzięcia udziału w uroczystościach 
liU-lecia republiki tureckiei. 

nie* 1 
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Marsz w maskach gazowych 
niezwykła impreza sportowa. — Termin próbnego 

alarmu gazowego nie został jeszcze ustało' 
. . . . . . . . _ i „ . i _ ł „ ! • c\ , 4 „ i , < a l o i - i T H i c r a z m s Warszawa, 25 października 

(B) W nadchodzącą niedzielę 29 bm. 
po ulicach Warszawy przesunie się po
chód w maskach przeciwgazowych, u-
rządzony przez komitet stołeczny L. 0 . 
P. P . Pochód będzie miał charakter za
wodów sportowych, do których zgłosi
ło sie 25 drużyn po 13 osób każda. Dru
żyny zgłoszone został v przez wojsko, 
policje, organizacje PW, kluby sporto
we itp. Marsz odbędzie sie na trasie 
długości około 7 km. i składać sie bę
dzie z dwuch etapów. 

Pierwszy etap od zbiegu ul. Bagate
la. Al. Ujazdowskiemi przez ul. Mar
szałkowską, Królewska uda sie na Plac 
Józefa Piłsudskiego. Dystans ten dru
żyny przebywają bez masek przeciwga 
zowych. Na pł. Józefa Piłsudskiego 
będzie przy pomocy świec dymnych 
oznaczony „teren zagazowany". Przed 
wkroczeniem na ten teren drużyny na 
komendę, włożą maski i w nich już roz
poczną przemarsz przez śródmieście, 
wiodące przez Nowv Świat i Aleje U jaz 
dowskie do mety, która umieszczono 
obok Belwederu. 

* * 
• 

Komisariat rządu m. st. Warszawy 
wyjaśnia w związku z krążacemi pogło 
skami o mających się odbyć w najbliż 

szym czasie ćwiczeniach przeciwlotni
czych i przeciwgazowych — że ćwicze
nia takie są rzeczywiście zamierzone 
na najbliższy okres czasu, ale dokładna 
data odbycia ich nie jest jeszcze usta-

lona. O dniu alarmu gazowego zosta
ną mieszkańcy stolicy powiadomieni 
przez komunikaty w prasie i specjalne 
obwieszczenia rozklejone na murach 
miasta. 

N i e b ą d z i e p r z y r n f 

ubezp i eczen i a "^* ' ' 
bezrobocia 

W najbliższym czasie u g J J ^ 
porządzenie i 3 r f z V ,den ta j a i a ce . 
litej z mocy ustawy.zrrn , a be j f 18 
które przepisy «stawv 0 z dn a . 
niu na wypadek bwi jboc 
lipca 1924 r, w brzpiid 0 

c e m o d 11 lipca 1932 r m y 1 jo 
Przedewszystkicm w o p i e k i . I 8. 

rozporządzenia, min ster ^tm 
łecznej uprawniony d c u , , iw d 

nia od obowiązku $ , I 
padek bezrobocia r o b o 1 " , , , ^ * f 

nionych przy robotacn v ^ 0 

robotach. Prowadzonyc" p r a c v da-
nowanych przez Fund"* byf . > < 
rodzaju zarządzenia mOB« i n t e r e 5 ^ 
wane w porozumieniu * * d x e i » > 
nymi ministrami. K°? F* adat»ia * $y 
la również, że prawo M

f u n d u g ^ 
składek, wpłaconych do r o b o n j 
robocia za z a t r u d n i o n y ^ r * a . 
niesłusznie lub °™Z°0i dnia J \Ą 
się po 3 latach, licząc J o z p 0 r « f 
nia. Zgodnie z nowern korn*'pa
l o n k o w i e obwodowych b j „ 
woławczych Funduszu o l e t 
wolywani będą n a f £ ^ 
miast, jak dotychczas, .* ^ 

C z ł o n k o w i e i > * 
skazani z a d z i a ł a j " 0 * 

roi' 

Marlena Dietrich oświadcza, 
że już nigdy do Niemiec nie wróci. 

golnie nie łubie roli, jaką musiałam o-

P r z y s i ę g a b e z w y 
z n a n i o w c ó w . 

Tekst został już ustalony. 
Ł(k) Jak się dowiadujemy, w związ

ku ze zbliżającemi się wyborami do sa
morządów, ustalono już tekst przysięgi 
dla bezwyznaniowych burmistrzów. Po
zatem ułożono specjalne roty dla meno-
nitów. karaimów, ewangelicznych 

Rokowania p o l s k o - g d a n s k i e 
w sprawie ubezpieczeń 

sonłecznych. 
W dniu 25 b.m. rozpoczną się w 

Gdańsku r o k o w a n i a p o l s k o - g d a ń o k i e w 

(lu) Marlena Dietrich wróciła ze 
swej podróży po Europie do Ameryki. 
W New Yorku jeden z dziennikarzy eu
ropejskich przeprowadził z nią wy
wiad- Marlena zaczyna mówić przede-
wszystkiem o swym nowym filmie-

— O nowym moim obrazie wiem 
tylko tyle, że będę w nim grała rolę 
Katarzyny Wielkiej. Wiem również, że 
Lubicz wystawił kiedyś obraz z Ka
tarzyną Wielką, której rolę grała Pola 
Negri. To wszystko. Nie wiem, kto bę
dzie moim partnerem, ani też nie znam 
treści scenariusza- Dla mnie wystar
czy, jeśli wiem. że reżyserem mego no
wego filmu będzie Slernberg- Reszta 
mnie nie obchodzi-

— Nie mam specjalnie ulubionych 
ról. jak inne artystki. Ufam mojemu 
reżyserowi i jestem spokojna, że on 
mego zaufania nie zawiedzie. 

Marlena Dietrich w ciągu ostatnich 
trzech lat pobytu w Hollywood nakrę
ciła następujące obrazy: ..Marokko", 
„Shanghai . Express". „Blond - Ve-
nus" i ..Pieśń nad Pieśniami". 

— Tego ostatniego filmu nie biorę 
pod uwagę.-- — oświadczyła Marlena. 
. — Dlaczego? — zdziwił się dzienni 
karz — Czy dlatego, że reżyserowa 

degrać w pierwszej części tego filmu 
— Wedle opinji krytyków jest to 

najlepszy pani obraz- Pani dała ludzki 
typ kobiety- Pani jest w tym filmie 
szczera i taka rozmaita..-

— Proszę więcej nie mówić o tym 
obrazie.-- — przerwała Marlena roz
drażnionym głosem — Pomówmy o 
czemś innem... 

— Jak uługo pani bawiła w Euro-
! pic?-

— Cztery miesiące- Podróżowałam 
wiele, lecz główna moja kwatera mie
ściła się w Paryżu- Byłam w Wiedniu, 
Zalcburgu. w Szwajcarii. 

— Nie wstąpiła pani do swej oj
czyzny, do Niemiec?.-

— Nie- Powiem panu otwarcie — 
nigdy nie lubiłam tego kraju... A teraz.. 

— Czy wie pani, że Goebbels zwró
cił się do wszystkich artystów niemiec
kich, przebywających zagranicą, z we
zwaniem do natychmiastowego powro
tu do kraju? 

— To śmieszne-.. Ja nie wrócę do 
Niemiec.-. Możliwe, źe nigdy już nie 
pojadę do Niemiec nawet w charakte
rze turystki--. Chyba, że zmienią się 
tam warunki. 

Marlena Dietrich wraca do Holly-
którą kocha 

> n i potnych 

i l ż w S r 3 8
 osói 

^ o ^ b o t n 

styczną- ^C*\_M 

W Po ^ { C j k ^ 
prawie przeciwko 2 8 ° o U r < > ^ > 
robotniczego . *t d^Ks^r. r o D O i m c z e g u „ i s — . m o»"- M s*° r. 
sił w dniu wczorajszy* v x b t ^ \ 
p o poł. wyrok, na ^ I s Z t a f l 0 < „ 0a f J "« Szlama Born| ^ n u f 

iajn i Mordka w £ > * * Wase,rsztajn i Mordka \ r , b a f • a S j 
ta więzienia; Sen^ f f l D e«< r t , a «r* V> 

K ° mogę odpowiedzieć na to | wood ze swą córeczką, 
pyta^.pJtaa^ubie, im>^RUU.^ąt^.M życi^ 

ideałem iest—nussolini. 
P r y w a t n e życie Adolfa Hitlera 

(sb). _ w jednym z dzienników an-
Gdaiisku rokowania p o l s k o - g a a n J K i e w \ o l » ; . - , , , 

spra.vie zawarcia umowy o ubezpieczę- gielskich ukazały się niezwykle cicka 
niu społecznem. i we dane, dotyczące prywatnego życia 

Rokowania te mają na celu zapew- i Hitlera, 
nienie pracownikom umysłowym i ro- • Ideałem Hitlera jest Mussolini i dla-
botnikom obywatelom polskim, zalrud- tego stara się on go naśladować nie-
nionym na obszarze w. m. Gdańska, tylko w mowie i czynach, ale również 
jak również obywatelom gdańskim, za- i w trybie codziennego życia. Hitler 
trudnionym na obszarze Rzeczypoipoli- "Ie pall I nie pije alkoholu. Nie jada on 
tej, pełnych praw do świadczeń ub '2Z- również potraw mięsnych i jest wege-
pieczeniowych; obywatele polscy, za-' [ terjaninem. W chwilach wolnych od 
trudnieni w Gdańsku korzystać maią z i pracy, słucha on muzyki, lub czyta 
ubezpieczeń społecznych na tychsamycn książki. Hitler jest ponury przez cały 
warunkach i w tymsamym zakresie co dzień. Zarówno w biurze jak i w swem 
obywatele gdańscy na zapadzie wzajem mieszkaniu nie uśmiecha się on nigdy I 
ności. Celem umowy będzie również za- do nikogo. Jedynie przy dzieciach mar-
pewnienie zachowania uprawnień ubez sowe jego oblicze wypogadza się zlek-
pieczeniowych obywateli Polski i w. m. I<a. Hitler postępuje zawsze w myśl 
Gdańska, podlegającym kolejno ubez- , wskazówek, udzielanych swym nai-
picczeniom społecznym na obszarze Pol, bliższym spółpracownikom, w 

1 tylko rzeczy nie naśladuje ich. a miano 
wicie — nie żeni się. Na najbliższą przy 

. . . . , . t_z: 

p i € 

ski i Gdańska. 
W skład delegacji rządu polskiego 

na te rokowania wchodzą: naczelnik 
wydziału w ministerstwie opieki społe
cznej p. Z. Skokowski, radca dr. St. 
Fischlowitz, oraz ref. R. Szymanko. 

i . u h n ł n i w o m — — p i * -

ta więzienia; Sura 

Szajnfeld, Aron O k « g . Ł ? J L L T F » . P R F J», 
r ą g ' s ź l 8 n , & 

Cha-nanja Abramowicz, . 8 i H PTTi; 
blitz, Jankiel M- Czerep, & ^ 
mes vel Rubin, Meszek ^ 
Mordka Orenbuch —, c^\n ' „ g 
Jakób Litmanowi^z J w 

towska — na zainkfl« ^ ^ v 

prawczym 

R o ^ d z i ( 

m ; / 8 ;925 osói 
tyfcodn 

^ rocz 
^ 8 J ^ a r t e k 

• C ) rano w 
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165 tó1 m ' Ło 
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.em prywatna jego biblioteka liczy 6000 
tomów, przyczem wszystkie te książki 
przeczytał on kilkakrotnie. Ideałem Hi
tlera są trzy postacie: Fryderyk Wiel
ki, Nietzsche i Mussolini. 

Hitler wstaje codzień o godz. 7 rano. 
Ubiera się, goli, poczem je śniadanie, 
składające się z zupy i mleka. Kawy 
Hitler nie pije nigdy. Obiad je w biurze 
przyczem konsumuje potrawy, pozba
wione przypraw mięsnych. 

Do wszelkich wystąpień publicz
nych przygotowuje się Hitler bardzo 
starannie. Sam pisze swe przemówie
nia, a gdy je dyktuje stenotypistce — 
bez przerwy chodzi po pokoju 1 gesty
kuluje tak, jakby przemawiał do tłumu. 

Hitler nie znosi oficjalnych przyjęć i 
bankietów, a smoking lub frak kładzie 
tylko wówczas, o ile idzie na opery lub 
koncerty. Do ulubionych jego oper na
leżą „Lohengrin" I „Śpiewacy norym-

p r a w n y m * • fe WJTF* -
kary na przeciąg u / y t CK $*' 
ni zostali: Tauba M a ł o ^ l 
berg, Raca Lenkidska,, J*J Ul 
siki Jakób C z a p k a i f * ^ 

s/tnść niema również widoków, by Hi- berscy . 
t l e ! ^ w s t S w związek małżeński. MiałI Gdy Hitler przebywa sam, bierze 

lliiil! 'liii 

on wprawdzie do czasu, nim został 
.Fuehrerem". liczne przygody miłos

ne, jednak żadna z nich nie wywarła 
na nim głębszego wpływu. 

Hitler jest zamiłowanym czytelni
kiem wszelkiego rodzaju książek. Ogó-

ręcznej roboty na drutach I szydełko
we najnowsze modele wiedeńskie i pa

ryskie. 
Ceny przystępne. 

L I L I H I R S Z M A N . 
Kilińskiego U. 2 oletro. 

Doiazd tramwaiami Nr. Nr. 4. 8 I 14. 
Tel. 143-21 

zawsze do ręki bicz. Swego czasu bo
wiem rząd wydał zarządzenie, zabra
niające mu noszenia broni. Jedynym 
„orężem" jego był wówczas bat, z któ
rego robił częsty użytek. 

Kupcy wileńscy jadą do Sowietów 

SENSACJA VARIETE DANCINGU ..TABARIN" 
W dniu 27 bm. t.}. w piątek rozpoczyna s)ę 

na Rineu Variete „TABARIN' od sodz. 8-ej w. 
do godz. II-ej wiecz. I-szy wielki międzynaro
dowy turniej damskich walk zapaśniczych z 
udziałem światowej sławy zapaśniczck. Turnie; 
ten po raz pierwszy w Lodzi został przyjęty 
ze zrozumiałem zainteresowaniem przez wszyst 
kie warstwy łodzian, żadnych nowości. Dla 
urozmaicenia turnieju Uyrekcii ..TAPAI?IN" da-

Wyjazd delegacji nastąpi w 
Wilno, 25 października. 

Jednocześnie z rzemieślnikami wileń
skimi, którzy wspólnie z przedstawicie
lami swej organizacji centralnej wyjeż
dżają do Sowietów dla /badania możli
wości produkcyino-eksportowych, z ini
cjatywy Izby Przemysłowo-Handlowej, 
postanowiono skierować do sowietów 

^ k g r n i e s z k a l 

l f S v ' C y Piotr 

.yinw 1 ? 3 ter 

iŁ5? n o sc i , 
osot 

yk 
no 

P j «a\ v , a r ] 

N ( 6? l y s z 5 e l k i 

połowie przyszłego miesiąca 
.'przedstawicieli kupiectwa wileńskiego, j 

Wyjazd delegacji kupieckiej do So
wietów nastąpi prawdopodobnie w'polo- " ~ . .„„Husze. .',]"hol";\\i\lv:;,l 
wie przyszłego miesiąca. Według SrZe- V W 8 » ! f i f o « l ? 6 ^ ^ 
widzianego programu, delegacja odwie
dzi Leningrad, Moskwa i ośrodki prze
mysłowo sowieckie. 

y loka 

je pierwszorzędny program 
danciiiE towarzyski. 

alrakej jny u«tt 
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do wy; 
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26.X 1933: Str 5 

Dziś warysla P. M. 
•Jutro ESabiny P. M. 

Wschód słońca 6.19 
Zachód słońca - l 6 - £ . 
Wschód księżyca 14.21 
Zachód księżyca 23.22 
Długość dntte 10.39 
Ubyło dnia 'O- 4 7 

f°st bezrobocia 
> > w w c i ą 9 U l y 9 ° d n i a 

g ur2c^atnich d a n y c h p a ń s t w o -
Hlbe2robWtn P o ś r e d n i c t w a p r a c y . 
y e nie C a ) n y c n z a r e j e s t r o w a n y c h 
C% 20Scioo0 k r a * u w d n i u 2 1 b m > 

li * tvoJS o s o b - *• J- o 2.431 w l ę -
b e , r

d

£
i u P « P r z e d n i m . 

V z okrp
Z r

.
o b

°tnych w Warszawie 
C

y k a

z u i f
C m ) w

v n o s i ł a 24-787 o -

C^odni, S p a d e k b e z r o b o c i a w 
W c h i ł °A I 4 0 o s 6 b ' L i c z b a b e z ' 

V r 9 7 ^ 0 ' ( w r a z z o k r ę g i e m ) 
CycA 9 u o s ó b i w y n o s i ł a 12-331 

tai* 

^ ^ b 8 9 b , e , 2 r o b o t n y 6 h 
iu °-^5 osób. t. j . o 193 

wynosiła 
na Śląsku 

„u - - ^ 0 osób. t. j . o 193 osób 
v w t y K O c i n } u poprzednim. 

! ^ równika 1913. 
Xf s»ą stawić dziś i Iutro. 
Jjfcj c. zwartek dnia 26 b. m- o 
K\C} r a n o winni się zgłosić do 
« C , ? w y c h w biurze wojsko-

A JEDNAK WĘGIEL DROŻEJE 
P o r o z u m i e n i e K o p a l ń k o s z t e m K o n s u m e n t a . — M a ł e K o 
p a l n i e s p r z e d a w a ł y t a n i e j , w i e l k i e z g ł a s z a j ą s p r z e c i w . 

(fłząd nie dopuśei do s p e & u f a c i i . 
Pisaliśmy wczoraj o niepokojących 

pogłoskach w sprawie zapowiedzianej 
podwyżki cen węgla. W związku z tein 
otrzymaliśmy od konwencji węglowej 
zapewnienia, że ceny zasadnicze nara
zie nie będą podwyższone, ponieważ 
zależy to od zgody i decyzji ministers
twa przemysłu i handlu. 

A jednak pogłoski o podrożeniu wę
gla nie są całkiem bezpodstawne. Cho
dzi o to, że dotychczas na rynku nprz. 
warszawskim i łódzkim byłv 

DWOJAKIE CENY WĘGLA. 
Węgiel dostarczany przez małe ko

palnio I używany głównie na opał, był 
tańszy od węgla z wielkich kopalń, uży
wanego dla celów przemysłowych. — 

C O K P R I M C S 
V I C H Y - E T A T J t a b l e t k i I 

OAOA SZKLANKĘ NATURALNEJ 
WODY y i C H T ZA 10 GROSZY 

• « — — ^- . . .MW rl i,..*IMrtWI«<H • 

Obecnie na skutek porozumienia mię
dzy wielkleml i małemi kopalniami, oraz 
w związku z zamierzonem utworze
niem giełdy węglowej m& nastąpić wy
równanie ceny w ten sposób, że węgiel 
przemysłowy, pochodzący z wielkich 
kopalń, stanieje, a 
WĘGIEL OPAŁOWY. DOSTARCZA

NY PRZEZ MAŁE KOPALNIE, 
PODROŻEJE. 

U M Y S Ł O W O CHORZY w POGIĄiiI 
ytieswiy&ła ucteezfca n i e & e s p ś e c s n e g o f u r i a t a 

Białystok, 25 października. , lista i na dobitkę — niebezpieczny. — 

v! 16=; Łodzi, przy ul. Piotrek.. u° rriP7^^...'.„i . b\\\ n a

m eżczyźn i rocznika 1913 
11 ó > W , t e r e n i e IV komisariatu 
M a k a c h na litery ?• G. H. 

' h C z k a l i na terenie X ko-
.lba««i fi0K "'j K 

r ^ A d ^ ; I - U . V a i t t h n a l l t e r y 

. ' S ^ r l e t f j J H L V r ^ t e k > dnia 27 b. m- o go-
»'rcś»is; r\iW^, \ "7-i ** np do spisu poborowych 5 4 * W V > J ' i s k ^ V C I " Zarządu m - Ł o -
e* A t Piotrkowskiej 165 winni 

C'i n» ? C z vźni rocznika 1913 za-
\ N k V e , r e n i e IV komisariatu P-

^ k a c ' i na litery I- J. K- oraz 
IB na»«* ,drenie XI komisariatu 1 o s k a c h na litery A. B- C 

" Ę C y

M _ s i ę do spisu winni być 

Pociąg, zdążający z Warszawy do 
Wilna, wiózł przed kilkoma dniami nie-1 

zwykłych pasażerów. Byli to umyslowo-
chorzy, wyekspediowani z zakładu lecz
niczego w Świeciu. 

Doglądani przez specjalnie wykwali
fikowany personel, nieszczęśliwi pacjen
ci zrazu zachowywali się spokojnie. 

Dopiero przed Białymstokiem, w wa 
gonie dochodziło do częstych awantur, 
tak że służba była zmuszona raz po raz 
używać kaftanów bezpieczeństwa. 

Szczególnie dużo kłopotów przyspa
rzał niejaki Stuckiewicz, były krymina-

Opanowała go idea-fixe, że musi uciec 
z wagonu. 

Jednakże służba dawała sobie jakoś 
z nim radę. Ale w Białymstoku Stuckie 
wicz wykorzystał chwilową nieuwagę 
strażnika i jednym susem znalazł się w 
pociągu, idącym w stronę Warszawy. 

Mimo niezwłocznych poszukiwań, do 
tychczas nie udało się zbiega odszukać. 
Zachodzi uzasadnione przypuszczenie, 
że furjat wyskoczył następnie z pociągu 
warszawskiego i błąka się w okolicach 
Białegostoku. 

Porozumienie, jakie zostało obecnie 
zawarte między t. zw. konwencją węg
lową a małemi kopalniami co do ceny 
sprzedażnej węgla ma być zatwierdzo
ne prze:: ministerstwo. I właśnie cho
dzi o *o, by teraz na początku zimy, 
NIE DOPUŚCIĆ DO PLANOWANEJ 

PODWYŻKI. 
Is tn ie je usprawiedliwiona nadzieja, 

że ministerstwo przemysłu i handlu 
nie zaakceptuje tych zamierzeń, a tem 
samem 
UTRZYMA DOTYCHCZASOWY CEN

NIK MAKSYMALNY. 
Stwierdzić przyteni należy, że na te

renie Lodzi stosunek małych kopalń i 
wielkich nie został jeszcze uregulowa
ny, wobec czego pierwsze oznaki „skar 
telizowaiua" rynku ujawniły się narazie 
w Warszawie. Na rynku węglowym w 
Lodzi w ciągu ostatnich dni zauważyć 
się daje 

WYRAŹNA TENDENCJA ZWYŻ
KOWA, * 

wywołana — jak nas zapewniają — se
zonowym, wzmożonym popytem, przy 
równoczesnem wyczerpaniu się zapa
sów na składach. Dla konsumenta jest 
to zresztą obojętne, skąd pochodzi 
zwyżka węgla, faktem jest, że musi 
płacić drożej. 

łCcb ó f £ 
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_ D u t y m k a r o m łączn ie -Si 

• Trzech przedstawicieli przemysłu, którzy brali udział w konferencji 
gospodarczej iw Wilnie—ofiarą katastrofy samochodowej 

Wilno, 25 października. 
Sfery kupieckie otrzymały onegdaj 

wiadomość o katastrofie samochodowej, 
której ulegli przedstawiciele kupiectwa 
i przemysłu, przebywający do ub. nie-1 sprawie eksportu różnych towarów 

dzieli w Wilnie. Prof. Kokolskin, p0« . W. jPolsUd. 
Wiślicki i dyr. Zajdeman, brali udział w Konferencja trwała kilka dni i po 
konferencji w Izbie Przemysłowo-Han- zakończeniu jej, delegaci warszawscy 
dlowej, gdzie . toczyła się dyskusja w [udali się samochodem celem zwiedzenia 

Średniowieczne metody w Hitlerlarsdzie. 

C ^ f e w nowej 
Xis

n?^cie. 
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Ilustracja przedstawia zupełnie średnio wieczny obrazek: w Norymberdze pro
wadzono w pochodzie, z orkiestrą na czele, młodego żyda, który miał narze
czoną chrześcijankę! „Przestępca*" nies ie transparent z napisem: „Ich habe ein 

Christenmaedchen geschaendet" (zbez czesciłem chrześcijańską dziewczynę). 

Właśdciele domów w Berlinie 
Polak, zamieszkały od 30 lat w Berlinie, p rzy j - , . j m i l l i s l r .• „ „ . . . . 

^ e l K i c h rc,«1ncyi i (. d.. w^o.pracuie z Niemcem; S S ' ' ' 2 a , ? t w ' 

stosunkach w sferach rządowych. Poważne referencje'PrzvimuiP i n ^ r . ! ^ ' , . . - j p j 6 W t c w 4 j L i i i n . p • , 
i pl4tek od 1 0 - 1 i 4 - 7 po pol. w Otud Hotelu Dr . \a lśS mi"*>™«» - czwartek I j . C ^ ^ w J ^ J Ł ^ S , F ^ l 

kidgo (Napiónkow-skicgo 37). Wó I C :c-

Trok, skąd wyruszyli w kierunku War
szawy. 

Na szosie Wilno-Warszawa. około 
Wyszkowa, powstał defekt w motorz*. 
wskutek czego samochód wpadł na drze 
wo i wywrócił się, grzebiąc pod sobą 
pasażerów. W ten sposób ofiary kata
strofy przeleżały pod samochodem kilka 
godzin. Przewrócone auto zauważył prze 
jeżdżający cyklista, który zameldował o 
wypadku na posterunku policu w Wysz 
kowie. 

Natychmiast na miejsce katastrofy 
wysłano samochód ratowniczy, w którym 
wszystkich rannych odtransportowano 
do Warszawy. 

Jak nas informują, prof. Kokulski i 
dyr. Zajdeman wyszli z opresji lekko 
poszkodowani, natomiast poseł Wiślicki 
który doznał poważniejszych obrażeń, 
znajduje się pod opieką lekarską. 

Telefony z głośnikami 
sprowadzono z Warszawy. 
(k) W Warszawie dokonano cieksf1 

wej inowacji- Oto. zarząd "sieci telefo
nicznej przyłączył do aparatów kilku 
abonentów nowowynalezione głośniki. 

Wynalazek ten opatentowany w 
Anglji umożliwia lepsze odbieranie roz
mów międzymiastowych, równoczesne 
odbieranie rozmów telefonicznych 
przez szereg osób itd-

W razie stwierdzenia dodatnich wyr 
ników — jest rzeczą możliwą, że i w 
Łodzi PAST-a założy kilka takich gło
śników. 

Nocy djisi:i}s2ci dyżurują następujące a,pte5ci: 
Suko, K. I.c'nwcbrn (Plac Wolności 2), Sukc. J. 
Hn-imrr.a (Mlyr.irska 1), W. Dajjicleskłejo (ul. 
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" M U Z Y K A / Z T U K A ^ * P 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, jutro i pojutrze pełna humoru i głęb
szych momentów psychologiczno - pedagogicz
nych f.ztuka Devala „Stefek". 

W sobotę o godz. 4-ej popoł (na łądanie 
szeregu szkól) raz jeszcze jeden arcydzieła St. 
Wyspiańskiego ..Protesilas i Laodarhja" oraz 
„Se/dzicrwiic'' z Józefem Sosnowskim w roli Sa
muela. Ceny najniższe od 35 gr. do 1.60. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa Nr. 18). 

Dzii w czwartek i jutro w piątek o godzinie 
7.30 wiecz. po eonach znacznie zniżonych dla 
zroeateń robotniczych dana będzie świetna, me
lodyjna, pełna humoru i przezabawnych sytua-
cy,| operetka w 3 aktach Oskara Nedbala p, t. 
„Polska Krew" w rczyserji Marjana Domoslaw-
skiećo 

:26 1933 : 

przygotowaniach 1 próbach świetna korne 
dja w 3 aktach Kiedrzyńskiego p. t. „Ten starj^ 

zestal wresiEie z i l k w i i e w a n y — „ W y t y e s n e " zostały u z p t ó i K S 
* / . . . ' . A J , I-,r-..i'(. u>'I'IRZ\. zatruć 

via 

(k) Od roku trwa spór miedzy leka. 
rzaml a Kasa Chorych w sprawie t. 
zw. wytycznych do przyszłej umowy 
zbiorowej. Oncgdai właśnie zostało w 
Warszawie osiągnięte porozumienie w 
tej sprawie miedzy naczelna Izba lekar-1 
ska a związkiem Kas Chorych. 

Dowiadujemy sie. że zostały uzgod
nione zasady podstawowe przyszłej u-
mowy I uowzleto uchwałę natychmia
stowego podjęcia rokowań szczegóło-
wych-

W żelazku z oslagntetem porożu-
I m i e n i e m o d b y ł o s i e w c z o r a j w a l n e z e -

Iprawa o lichw; pieniężną. 

branie leliarzy. M ^ n l J g J , M 
klej Kasie C h o r y c h , M « J 
przyleli do " t w l A d w ^ ^ 
ścl sprat/ozdanle zaf28™ 

Informują nas p«w v 0 pr?,* 
ku z podpisaniem d e k b r ^ * e fl< 

CU V" 
stała 
mentarzowa. w 

:.u wytycznych - w * w * , s l * l l 0 ^ 
tala utworzona f , e f Ł e i g j j ^ 

mentarzowa. w • f
ł

»
d

ł l J ; £ J o « l ? b > 
kilku przedstawicieli «

a c

' h o r y c h -
' - s k l e i I związku Kas u» f a ż i c m 

Komisja komentarzowa d c j PJ 

łątkowego oczywiście niewspółmierne-ulos zo&tał uniewinniony. Jednak W to-
I ~» O / * 
go ze świadczeniem wzajemnem 
lega karze więzienia do lat 5". Banc\os jest finansistą i operuje 6wym 

kapitałem z diużem powodzeniem, po 
życzaijąc większe sumy na 2 i pół do 3 
procent. Z tego tytułu pobrał od p. Gu-

pod ku przewodu sąd ustalił ponad wszel 
ką wątpliwość, że Bandos pobierał od 
pożyczek 36 procent w s t o s u n k u rocz
nym. Z mocy rozporządzenia P. Prezy
denta Rzplitei o lichwie pieniężnej z o -
stał Bandos skazany na 3 tygodnie aresz 

...-iego p. t. „Ten star 
wariat", w której gościnnie wystąpi na deskac 
Teatru Popularnego mistrz lekkiego repertuaru 
i niezastąpiony siewca humoru Antoni Fertner, 
gorąco przyjmowany na wszystkich scenach pol 
skich pnzez rozeniluzJ8jzmowa.ua publiczność. 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
W najbliższą sobotę, dnia 28 października, o 

godz. 8-ei wieczorem odbędzie się w lokalu In
stytutu Propagandy Sztuki, w parku Sienkiewi
cz*, odczyt art. mai. Wł. Strzemińskiego p. t. 
„Kryzys sztuki jest kryzysem strukturalnym" 

DZISIEJSZY KONCERT HELENY WINNIKOW 
I BR. ROTSZTATÓWNY. 

W dnu dzisiejszym odbędzie się w Filhar
monii o godz 8.30 wlecz, zapowiedziany kon
cert pianistki Heleny Wlnnlkow oraz skrzypacz
ki Bronisławy Rołsztot6wny. W sferach mu
zykalnych naszego miasta koncert dzisiejszy , 

d C

i « i n Ł W S o d z S e m ! P , w y p ł a c F ^ a n e f ^umy 'dłuż"niowl "na & m u " d ^ a ! ; 
tystki przygotowały bogaty i wielce urozmaico- stąpiły nieporozumienia i wreszcie śpra Udzielanie pożyczek i ńa wysokie ^pro 
ny program. Akompaniament spoczywać będzie " 
W rękach Wytrawnego pianisty Dyr. Teodora 
Rydera. 

CIEKAWY ODCZYT LEONA KRUCZKOW
SKIEGO. 

Głośny autor powieści p. t. ,,Kordian i Chaim'| 
anamy jui w Łodzi prelegent L«o<n Kruczkowski 
wygjoal W niedzielę, dnia 29 bm. w sali Resur-

dorozumienia przy A " ' 0 ' V v ^ 
szczególnych paraisraiow 
zajmie się Ich w y j a ś n i 0 - ^ 

S ą d s k a z a ł B a n d o s a na 3 tygodnie aresztu. 
Wczoraj w .sądne okręgowym przed, wzajem uregulowali. 

c \ 1 r M i r o

e r R " e i , " ?ikf V P o d ł u ż s z e ' ^zprawie sąd doszedł do 
nv l nr -jSl 1"! 0 8.' . \ ,°S bTł - S k a r , ź 0 - w n i o s k « . ż « • uwagi na fakt, iż pożycz-1 
wvzv Sk i , 1 y , C U ł t U n f i , 0 S 1 : -" k l ° k i W « c J ą 4 a n e na cele przemysłowe! 
wyzyskine położenie przymusowe innej _ nie moie być mowy o wyzysk waniu 1) Mn Tlnm ŚiefOt 
\ALXlSSi Z U m ' J W / ' n a k ł a d a - P r Z " d a r z o n e g o przymusol lgo oolo- fi. W 2 zł T -
jąc na nią obow.ązek swmdczenia ma-, żenia Dobrzyńskiego. Z art. 261 Ban-, 5) Na Dom Sierot. P o ^ f " ' ^ 
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Z amiast".iekrologu * 4 $ 
Ojca Marysi Altmajjwny ^ v 
Wychowawczyni i k l a , a

6 ^ -
wszechnej Nr. 155 — Z l ' „ 

wa oparła się o sad okręgowy w wy- j centy jest interesem niewątpliwie don-
dziale karnym. Ostatnio dłużnik i wie-jrymi ale nieczystym i niebezpiecznym, 
rzyciel pogodzili się i pretensje swe na I 

R o i j i l i o p r o t f r a i l i 

•V "RtfcemleilntoAej |kiIln»kiego 123) o godz. 12 
W południe atrakcyjny odczyt p. t. „Łuna nad 
Niemcami" — (Pożar Rerchstngu w świetle pro 
ce«6w W Londynu'* i Lipsku) — Odczyt organi
zuje Stowarzyszenie b„ wychowanków Ginina-
złum Miejskiego im. J, Pilsuds.ki«go. Bilety w 
cc«nlę, ,od 49 groszy do ttafaycit Cray WI-iściu od 

' goaiz, 10 rano. 
H.00^.1t;3Ój Przerwa, 

D<^OD©d)O<!)OOOOOOOOOO0OOC>OOOOOO©(J |LWKK-RLI'.40: Codzienny 

CZWARTEK, 26 października 1933 r. 
V00—• 7.()5i Sygnał czasu I pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze". 
7.05—-7.20: Gimnastyka. 
7 20— 7.35i Muzyka i płyt. 
7,35— 7.40: Dziennik poranny. 

7.40—7.52: Muzyka z płyt. 
7.52-» 7.55: Chwilka gospodarstwa domowego 
7-55— 8.00' Odczytanie programu na dzień ble-

S a l a n i h i t m i i o i i H 
T e l . 2 1 3 - 8 4 

DZISIAJ o godz. 8 .80 wieczorem 

K O N C E R T 
U d s i a l b l o r q i W I N N I K O W H E L E N A 

F o r t e p i a n 
B R O N I S Ł A W A 

60-1 

PRASY Pol 

17.50—18.00: Repertuar teatrów i komunikaty 
łódzkje. 

18i0o—18 20: Odczyt (z cyklu „Zagadnienia go-
opodarcze) p. t. „Kredyt długoterminowy", 
wygi. dr. Henryk Greniewaki 

1R20—19-OSi Słuckowlsiko p. t. „Zaajona szczę-

19.03—19.25: Rozmaitości. 

R o t s z t a t ó w n a 
S k r z y p c e 

A k o m p a n j e m e n t i D y r . T E O D O R R Y D E R 

BILETY v> KASIE FLLHARMONJL. 

Przegląd 
skiej. 

11 40—11.45l Wiadomości bieżące, 
11.45—11.50: Komunikat Min. Opieki Spol. dla 

Państw. Urzędów Pośredn. Pracy, 
11.50—11.55: W#ldomości bieżące. 
11,57.—12 05: Sygnał czaeu z Warteawy. Hejnał 

x Krakowa, 
12.05—12.30: Polskie utwory fortepianowe W 

wyk, Leopolda Mucnzera (płyty). 
12.30—il2,35i Dziennik południowy. 
i2.35—14.00: lll-ci poranek szkolny zonj. przez 

P. R. Wespół z Wydziałem Oświaty i Kultu
ry ta. st. Warszawy. 

14.00—14.03: Wiadomości meteorologiczn»i, 
14.03—15 30< Przerwa. 
I5.3O—15.40; Komunikat Izby Przemysłowo-Han

dlowej w Łodzi. 
15.40—16.40: Muzyka salonowa w wyk. zespołu 

Zoiji Adamsikiej-Grosjsmanoweł. 
16.40-16 55: Odczyt dla kobiet. 
16.55—17.50: Cykl arcydzieł muzycznych od 

XVI do XX wieku, — Koncert drugi. 

19.25—19.401. Odczyt aktualny. 
Ode 

następny 
19.40—19.45: Odczytanie programu na dzień 

no|tdrftx« "3$ 
rod|oa/e nO& 

19.45—19.55: Dziennik wieczorny. 
20.00—21.00t Koncłrt wieczorny. WykonaMhcy. 

orkiestra P. R. pod dyr. J. OzimiAskiego 
• i Aniela Szlemlńska (sópr.). W koncercie 

utwory Jana Stf&usaa. 
21.00—2i,l5j Skrzynka pocztowa techniczna — 

korespondencję bieżącą &rB6wi i porad tech 
nicznych udzieli p, Wacław Freokie|. 

21.15—22.00: D. c koncertu wieczornego. 
2300—22.10: Wiadomoićl sportowe. 
22.10—33.00: Mwyka taińecena t dane. i.AdriA'*, 
23.00—23.05: Wiadomości meterologicznc dla 

lotnictwa i komunikat policyjny. 
^3.05—23.30: D. c. muzyki z dancingu „Adria". 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.30. PftAÓA. „Upiór w zamku" -

opera Jar. KHokl. Tf. z TeatfU Na-
ifodówegó. . . 

20.10. KOPENHAGA. Koncert śyirłf. 
21.00. DAVENTRY, „Księżna eyr^ków-

ka" — operetka Kaimatia. 
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TEATR 99 
dawn. „flPLSNDlD 

DzSś I dni 
Superfilm prod- 1 9 b 

K . ^ l 

^ v m l e n 1 

SStrSnc

m?r,^dó 

. Jest .grenie r 

^ Jfdnolitej 

okres 
w 

r * i S 0 w a ż 

fe?m 

J c zrr 

J j 5 5 t S t a w a 

kK H S A M O ' -

wg, słynnego 

D O S T 0 J 
Pooeątnk o 

W fotelu i za kulisami. 

fatuSza n> trzezft atktselk J :» f f i rd6« !DevaVa n> nvze 

P r e m j e r a w T e a t r z e Mie i sKim. 
Deval, jak rzadko który komedio

pisarz, potrafi schlebiać gustom prze
ciętnej mieszczańskiej publiczności. Re
cepta jego sztuk jest nieskomplikowa
na: tło obycfcajowo-drobnoburżuazyjne, 
problemat familijno-erotyczny i dyna-
rfilka dramatyczna, rozpływająca się w 
happy-endzie... Wszystko to, okraszo
ne pogodnym i lekkim francuskim hu
morem, jest artykułem teatralnym pre
mierę clusse. 

W„Mademoiselle\ doskonałej sztu
ce tegoż autora, granej w Łodzi w u-
biegłym roku, autor poruszył fascynu
jący temat niewyżycia się kobiecości i 
macierzyństwa u starej panny. Akcja 
zawiązana bardzo na serjo, mogła skoń
czyć się nawet dramatem. Jednak w 
decydującym momencie autor, aby nie 
szarpnąć zbyt mocno nerwami publicz-

zgbry uplanowane pozycje" szczęśli
wego rozwiązania. Podobnie sprawa 
wygląda i w „Stefku". I tu rzecz roz
grywa się w rodzinie burżuazyjnej, oś 
zaś akcji obraca się wokoło przesub 
telnionej miłości matki do syna. 

Autor wprowadził nas do rodziny 
urzędnika paryskiego. Fernanda Lebar 
mecide'a. Pan domu jest z zamiłowa
nia i przekonania zawodowym uwo 
dzicielem. Całe jego życie kręci się 
wokół spódniczek. ' Żona jego, Simona 
doskonale zna wszystkie grzeszki swe
go męża, lecz nie stara się hawet pro
testować przeciwko jego miłostkom i 
kochankom: dawno już bowiem zre
zygnowała z męża-kochanka i z siebie", 
jako kobiety. Jej świat — to miłość i 
poświęcenie dla swego jedynego syna, 
Stefka. Stefek, wypieszczony 17-letni 

bezpiecznym zakręcie życia; poczyna-j 
ją w nim się budzić pierwsze nleUftwla-

Vllomione jeszcze, raczej instynktowne 
odruchy męskości. Matkę kóóha w 
sposób nienormalny, w przeciwień
stwie do ojca, którego Wprost nie zno-
sii Sną! ustawiczhe fcatafgi między 
nim i ojcem, które przybrały formę 
tak ostrą, iż Stefek przeis pewien czas 
nosił się z zamiarem opuszczenia do
mu rodzicielskiego. 

Stefek jest postacią plerW8£ópla 
nową, nakreśloną przez autora eon 
amore... Wsstysey mhl bohaterowie, 
choć pozornie grają wielkie role t z 
długo przebywają na scenie, stanowią 
raczej tylko tło, na którem rozgrywa 
się ujęta w kształty plastyc*no-tea-
tralne przemiana Stefka ** chłopca w 
Stefka — mężczyznę. Symbolem tego 
aktu dojrzałości jest stosunek Stefka 
do kobiet. Do chwili) gdy poznał panią 
Wasję Pustiano, kobiecość i kobiety 
zamykały się dlań W granicach mi
łości wprost bałwochwalczej do matki. 
Wampirzyca Pustjano Uświadomiła go, 
jak należy, i wyzwoliła z niego dojrza-

matka i kobieta nie sa 
znacznemi, iż każde z 

nieci3 1 1 1 1' &!' 

hi* ną treść... d ł6fjtft m 
To wyzwoleni. % l 0 ^ ^ 

miłości synowskiej, ^ am» j g g 
jego S l m o n y ^ i s t ^ > i ^ 
fek to była ostatnia 
Z meta fcfezygnoWalJ . p 4 
tylko Stefkiem, na kw w w 
i tę miłość, jaka P ^ f d 0 1*5 y 

wem - Deval w JJjj' gen , 
konturach - ^5, U J ,° e r 06t ł 1 l i l ° # f ^ > 
Pleks Edypa", ^ri^J^i 
do syna, w y r a z ^ ^ j j 

istycznem i " "* - H i a \a> 
całkowicie kleroW^ J 
krokiem i p a n o * a n » flł ^ ^ 
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ta 
c i e kło§ c 

myślą, Simona P r t t ^ 
chał wyłącznie % ..Ab >.-.,. • 

mieć, iż Stefek * ^ V f 
kiedy pierwszy P ° j a frW^U 
znaleźć w zdrowy^ ^ 

,.i*r.,ó kimona >c . ...icli1 ,,i P 0 P . i . ne Ujście. Simona P°U 
dystyc^nym w 
1 gdyby a u t o r ^ % ^ : i f t & 
bienla tej postaci, i 9 ^ * 

ności, poczynił generalny odwrót „na podrostek, znajduje się na bardzo nie-

tą już do eksplozji e n e r g j ę męską, jdzić do krotweg ^ t v 
I Wtedy Stefek przejrzał; pojął, iż lnego. Ale Devfl 
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ory bez party) i polityki, 

Eliminowanie z samorządu walk partyino-polifycznych. 
\\ Cr. * i#^0Złłlsanlem

 wyborów miej-
L > r ó w

w ^ e w ó d z t w a c h zachodnich i 
\M JS°,8r°mad wiejskich w nle-
l t , S c l i o d n i I J e w

L

6 d z t w a c h centralnych 
^Utj . ! " r n . Zbliża k i r MNMONT NCTO-l?Sl wacii

 n ° w e i ustawy samo 
> liDV-_K50ra O b o w i a z u i e iuż nrl rln 

Pńlnocfl" 

owe® 

0aU 
poo*? a t » k 9 

a obowiązuje już od du-

% ? . O I ? T I N A S T Y M r o k u istnienia naszej 
% w państwowości 

c a*y mieli nareszcie samorząd 
!Stt «, Polski, 
Sftt, r

a m ° r z a d ó w austriackiego, pru-
^Wa, y i s k i e K O z poprawkami i 
^ na » a m l - i a k i e mieliśmy dotych-
. ku / e r e n i e Rzeczypospolitej-

n o w V . bardzo ważny krok 
Nei' i W j k i erunku budowy nowo-
5*i, w" f d n °l i te j państwowości po 
V y t w o r » U n

t zacierania różnic, ja-
ffli okrnt y ' w społeczeństwie pol-
V w tr? r ? z b i o r ° w 1 niewolnego 
r ° ^ y c h r °żnych organizmach 

bard?,," . . . . 

tym wymogom, jakie społeczność zbio
rowa i potrzeby jednostkowe stawiane 
być muszą wobec instytucji samorzą
du lokalnego. 

Nowa ustawa samorządowa wyma
ga słusznie innego zgoła nastawienia 
psychicznego instytucyj samorządo
wych wobec Państwa i organów jego 
władzy- Nłe walka, ale współdziałanie 
wzajemne ^taje sie podstawą tego sto
sunku. Nłemasz więc pola do walki po-
między samorządem I organami wła

dzy państwowe!, jest Jedynie pole do i dym odcinku życia zbiorowego, a więc 
1 har-1 i na gruncie instytucji samorządu lo

kalnego, dla tego niemasz i nie powin
ien wzajemnego współdziałania 
monijnel współpracy. 

Kto tego dzisiaj nie rozumie, kto nie no być miejsca w tych instytucjach. 
zdołał się wyzbyć starych nałogów 
myślowych i. nastawień psychicznych, 
które mają swe korzenie w okresie na
szego bytu podniewolnego, kto dotych> 
czas nie zdołał poczuć się wolnym o-
bywatelem niepodległego Państwa pol
skiego, którego obowiązkiem jest współ 
praca dla dobrą tego Państwa na każ-

Echa upadku gabinetu francuskiego. 
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3 «bi' u z° ważnym odcinku naszego 
J^REJI,r°wego następuje teraz do-

A i ! ? 8 . 1 niepodległości Polski. 
5Si W r e a l i z a c i a

 tej i d e i s t a l a 

H%J 'aktem, nic może się ona 
<$. L do zmian czysto formal

ni \ 
v . \ r ? ^ t a w a samorządowa powln-
tj.%iaciyc riow v pomyślniejszy okres 

• S a rnorządq naszego. W ży-
iHy- .Rrn in r wiejskiej i ciał sa-
W*. Mn " rnusimy tchnąć nowego 

i 0 v v i a da jącego potrzebom no-
^••iJSafistwowoScl polskiej oraz 

fABARIN" 
21li*rtvf/''enn'c

 r"-'- 5-ci do 8-ei frve z w y -
? V l U i C 7 ' n c m ' . kons. 80 gr. i obsługą, 

«i Wlecz. Musie - Hall z świetnym 
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A LODZI 1 Od piątku dnia 27 bm. 

% TURNIEJ WALK 
ft ZAPAŚNICZYCH 

c * s a f » f 3 , 6 - . . N 0 C V 

\ \ \ ' s i e k a ł od tragedji; szło-mu 
r, V 0

 a t r a ' n y , a nie o silniejszy 
JV r

 p 0 t ł r aźn ien ie widowni, a nie 
\ " ^ a w 0 ^ " ' 6 i e j ; 0 t e m a t d 0 l e k ' 
\S z\2k [ Przy czarnej kawie, a 

\ \ h <W C i d y s k u s J l - 1 d l a t e g 0 » 
tią w s i e - i ż 3 p J ukochany syn, 

Ł S p 0 | 0 c h a i r k e — spoliczkuje go. 
H P s Vthic C Z k u w y , a d o w a ł a swą reak 

^ t a r i ^ ' j a k 0 k 0 b i e t a - S t e _ 

H a z i ' - szukał miłości w ra-
e i . wjęc go doraźnie — w 

Upadek gabinetu premjera Daladier miał przebieg niezwykle drairtatycżhy\ 
Przed gmachem izb ydputowanych gromadziły się tłumy publiczności w ocze 

kiwaniu Ha__d6cy*te. 

W I N A " i r,UrwN % Ni$KH«niirr 

I J W I L I I I I z fenomenalnym komikiem w roli gl. E D B B K CANTOrtEM. 
Dziś 1 dni noBtępnyełi 

"z fenomennlnym komikiem w roli gł. EDDBE C A N T O R E M . 
N a d i r o g r a m ś w i e t n a r y s u n k o w a g r o t e s k a w k o l o r a c h . 
Pftssep., bilety ulg. i bezpl. nieważne. • . P668.̂  o 4 pp. 
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Samorząd lokalny jest organem ży
cia gospodarczego — takie zadanie wy
kreśla mu nowa ustawa- Dlatego wy
bory do ciał samorządowych powinny 
odbywać się 
na platiormle gospodarczej, nie zaś po. 

Iltycznel-
Partje 1 stronnictwa polityczne nie 

mogą mieć nic do czynienia w Wybo
rach do rad gromadzkich, gminnych, do 
Instytucji samorządu miejskiego- W y 
stępować mają tylko ugrupowania go
spodarcze, nie z doktrynerskiemi pro
gramami, ani ze spisem potrzeb, postu
latów i żądań, zwróconych do rządu, 
ale z realnym programem P icy o wła
snych siłach i własnem! środkami n» 
terenie lokalnym-

Ód konsekwentnego przeprowadze
nia tych dwuch głównych zasad t o p a r 
cia instytucyj samorządowych na har
monijnej współpracy z władzami admi* 
nistracji państwowej i eliminowania $ 
instytucji samorządu lokalnego walk 
partyjno - politycznych zależy w głów
nej mierze zdrowy rozwój samorządu 
polskiego, który wchodzi obecnie w ay-

Dodatkowa komisja 
poborów??* 

W sobotę, dnia 28 b- m. o godz- 8-ej 
rano w lokalu przy ulicy Piotrkowskiej 
165 rozpoczyna urzędowanie dodatko
wa komisja poborowa dla PKU Lód*— 
Miasto II. 

Zgłosić się winni poborowi rocznika 
1912 i starszych, którzy dotychczas 
nie St&wali do przeglądu przed komisją 
pobbroWą. flie mają uregulowanego 

! stosunku do ślUżby wojskowej, zamie
szkują fla terenie 1, IV, VL Vii. X, Xli, 
XIII i XIV komisariatów P. P . oraz o-
trzymali imienne wezwania ż Łódzkie
go Starostwa Orodżklegd' l _ A Z 1 __ J = a Z ^_ 

Początek o 4 po poł. 

NOC w KAIRZE" 12 KRZESEŁ 
własnością Vlasty Buriana 

i Adolfa Dymszy. 
Nadprogram: REW.IA KAWALERJI w KRAKOWIE w obecności 

3ZAŁKA JOZEF MARSZALKA JOZEFA PIŁSUDSKIEGO. 
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KUL Uciyjjj. ^atCzyny szepce jej, iż 
i ż bil u t e f e k i e s t zupełnie na-

Uczy.,-, y rzeczą anormalną, 
\ % % T i n a cze j . . . Ten instynkt 

Si!?CSa1!!'itjuż  n a lwy*7 
S ł,..tel wm, K wyemancypował się % n,«iSW6w' 1 ż e dziecko stało 
^ ^ ^ w e n c f ą * a to pociąga za so-
\ ^ \ \ , v

 e < Zobaczmy teraz, ja-
^ l ^ z ą I y c i ą g n i e

 z tego ta, bu-\ s w C B n

 m p a t i e . pełna poświe 
S , ^ o d r a

 S y n a ~ matka- Oto 
H . u . - Panią Dulska. Gdy i i 

że Stefek prowadzić zaczhie, że się tak 
wyrażę „życie świadome" — pierw
szym krokiem tej mamusi będzie... 
zwrócenie uwagi na swą młodą, przy
stojną pokojóweczkę; wbrew pierwot
nemu zamiarowi riie odprawi jej... bd 
cżyź n:e lepiej, aby Stefuś miał do
słownie „wszystko' w domu!.;, Miała 
Simona zadatki n a . bohaterkę, a staia 
się tylko domową kokoszką !«•. Ale tu^ 
kie lekkostrawne rozwiązanie zostało 
naogół przyjęte przez widowriię z wy-
raźnem zadowoleniem. 

,,Stefek" jest sztuką pod każdym 
względem dośkóti&łą. Rzecz- Hapiśatia 
i hiezwykłem podzUclefn ścetiy, pełna 
humoru i dowcipu, zręczna i efektowna 
niewątpliwie przez dłuższy czas Utrzy*. 
tria ślę na afisztt. 

Wystawiono te bez zarzutu. Reży 
serja pań Śtarskiej i Zelwerowiczów-
ny z prawdLiwie kobiecą delikatnością 
wydobyła z deyalowśkiej sztuki ttie^ 
tylko jej akcetlty mocfle, ale i iritytrnie. 
Reżyseria podeszła do rzeozy z właści 
wej strony, oddająG przeżycia Śjmony 

Stefka w barwath subtelnych. Prze 

atralnym wyrazie żaróWno drastyczną 
tajemniczość, owianą jakąś rórh&ńtyćg* 
ną tęsktiótą, jak i szaty życiowy rea
lizm. Takim też był Stefek, doskonale 
grany przez p. Dardzlńskiego. Pozna
liśmy go, jako lekkomyślnego, hiefc 
sympatycznego trzpióta, a rozstaliśmy 
się z nim. jako uświadomionym 1 doj
rzewającym, lecz w dalszym ciągu 
sympatycznym młodzieńcem. Meta
morfozy zaś, które zmieniły psycholo
giczną konstrukcja Stefka* oddał p, 
Dafdzlński z bezpośredniością, szczero 
ścią i umiarem artystycznym. 

Główka tola kobieca Simony, matki 
Stefka, miała znakomitą- wyrazicielkę 
w osobie p. Żmijewskie], która w spo
sób godny pochwały — umiała połą< 
cźyć nefWOWość Odruchów matki l 10* 
ny z siłą akcentów dramatycznych; 
dzięki temu ta postać, którą tak łatwo 
było pfMehlsteryiowaC,, była w ekspre 
sjl moćHd, itwarta, a co zatem Idzie -
i sugestywną. 

f fżećte Wfesżćie główną . folę — 
ojoa Stefka, Fernanda, zagrał znako. 
micie p. Macherski. Ten b. dobry ak 

' U i e « t rzeczą konieczną, niiany Wewnętrzne Stefka miały W t i - | toU z niewiadomych powodów trzy. 

many w cieniu przez zeszłoroczną dy
rekcję — w pierwszej popisowej roli 
na scenie łódzkie] pokazał, jak dobre 
kreacje tworzyć potrafi. P. Macher
ski był pełen werwy i temperamentu, 
wnosząc W atmosferę sztuki fizynnik 
wytwornego donżuanizmu i niefrasob
liwego humoru. Warto dodać jeszcze, 
iż p. Macherski jest jednym z tych nie
wielu dktofów naszych, którzy mają 
ńiepóSzlakowaHą dykcję i potrafią ope
rować głosem w sposób finezyjny, 

W roiach pozostałych były bez za
rzutu paniei DunaJeWskS (wysoce gro* 
tesKOWa ciotka), p. Tymowska (b. do 
bry typ uwodzleielki), Wasiutyriska 
(pełna wdzięku kokotka paryska I 
Paszkowska (nowozaangażowana ak
torka 0 przemiłe j apparycj i , pełna mło
docianej świeżeśei). 

Bardzo dobry był p. Śurzyński, ja
ko ),król rogaczy" i bafdzo zły p. 8ro« 
eKyrtski, jako weterynarz. 

Gustowne wnętrze salonu skompo>-
nował p. Z. Poduszko. Po nieudanym 
uFerdku Pisiterze" teatr nasz- grehabł* 
litował sie „Stefkiem" eałkowiełe. 

W. POLAK. 
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Wychowanie obywatelskie strzelca. 
Wyniki pracy na terenie Okręgu IV. 

Zadaniem Związku Strzeleckiego jest lację boisk, organizacje? i budowę strzel- chowania zawodowego rolnika 
obywatela - żołnierza.: nic. budowę domów strzeleckich, udział J dzi systematycznie i z uporem. 

Kupujemy A F G * * 
dla okręgu IV *• » 

pro wa

nna. 
Jakie znaczenie wychowaniu oby

watelskiemu przypisują władze państwo 
we, wystarczy wspomnieć, iż M. Spraw 
Wojskowych wprowadziło tą dziedzinę 
do koszar, M.W.R. i O.P. zaś otwiera 
świetlice dla młodzieży pozaszkolnej, 
stwarza stanowiska inspektorów oświa
ty pozaszkolnej i instruktorów świetli
cowych. 

Ośrodkiem pracy wychowawczej sta 
ła się świetlica. Jest ona ześrodkowa-
mem pracy wychowawczej w formie 
współżycia zbliżonego jak najdalej do ży 
cia środowiska! Gawędy na tematy z 
życia bieżącego i przeszłości, czytanie 
gazet, bibljoteka, teart amatorski, chór, 
zespoły muzyczne, praca społeczna it.p. 
ogniwa pracy tworzą tygodniowy roz
kład zajęć. 

Przez pracę świetlicowąj 
1. Uświadamiamy strzelca w spra

wach odnoszących się do warsztatu jego 
pracy, ogólnych jego potrzeb, danego 
środowiska i w szerszym zakresie —• 
społeczeństwa, państwa, jak również w 
zasadniczych zagadnieniach między na
rodowych. 

2. Wdraiżamy do wykonywania 
prac społecznych indywidualnych — 
względnie przez zespoły, oddziały, czy 
też powiaty Związku Strzeleckiego. 

3. Dążymy, by stale ulepszali swe 
warsztaty pracy. 

4. By współpracowali w organizac-
iasófci b («l&rakt«srże społecznym - - j a k ' O 
S.P. spółdzielnie, Kółka Rolnicze i Samo 
rządy, Czerwony Krzyż, Biały Krzyż 
L.O.P.P. 

Wyniki dokonanej pracy wychowa
nia obywatelskiego Z.S. na terenie O 

wychowanie 
Wszystkie działy pracy jakiemj zajmu- w kwestach na cele społeczne, budowa 
ie się Strzelec — a więc W.F., P.W., P. chodników po wsiach i osadach, budowa 
R. i Przysposobienie Zawodowe — są i naprawa dróg i mostów, urządzanie 
-lieodzownemi do spełnienia tego zada- j „gwiazdki" i „święconego" dla biednych 

dzieci, opodatkowanie się strzelców na 
rzecz łódzkiej rodziny radjowej dla o-
ciemniałych, obsadzanie dróg publicz
nych drzewkami, prowadzenie kuchni 
dla bezrobotnych, udział w budowie 
strzelnicy im. Marsz. J. Piłsudskiego w 
Warszawie, opieka nad grobami bojowni 
ków o wolność, opieka nad zabytkami— 
to ogólny szemat sprawozdawczy, któ
ry wskazuje, i e strzelcy, mimo, że są 
przedpoborowymi, bezrobotnymi w 80 

proc. — dość poważny ciężar biorą bez 
pośrednio na swe barki. 

Jak w tamtych działach tak i w przy 
sposobieniu rolnem Z.S. rozszerza swój 
zasięg w szybkiem tempie. W końcu 
czerwca b.r. na terenie Okręgu widzimy 
rozsianych 170 zespołów rolnych, w któ 
rych kształci się na wzorowych kierow
ników gospodarstw rolnych 1416 mło
dych rolników — strzelców. W porów
naniu z innemi organizacjami, uprawiają 
cemi przysposobienie rolne, Z. S. nie 
pozostaje w tyle. Nadnrenić przv tern 
należy iż na terenie Okręgu Z. S. 
w roku 1931-32 zespoły Z. S. do
były w 6 powiatach I miejsce i w 3 po
wiatach II miejsca. Zdobyte przez strzel 
ców rolników powiatowe sztandary P. 
R., jako widome symbole zwycięstwa— 
są świadectwem, że Z. S. sprawę wy-

Przysposobienie zawodowe w osa
dach i miastach było w okresie prób
nym. Jednak i tu są wyniki, które za
chęcają do pracy. 6 zespołów gotowania 
przy 58 uczestników, 1 zespół kilimkar-
stwa, przy S uczestnikach, 1 warsztat 
szeweki, 3 zespoły sanitarne przy 31 
uczestników i 5 zesp. szycia przy 98 
uczestniczkach — to wyniki, jak na rok 
próby, zadawalniający. 

Pomimo to, że wyniki całoroczne są 
pokaźne, traktowane są jednak jedynie, 
jako część spełnionego obowiązku orga
nizacji i jako bodziec do dalszej pracy. 
Zamierzeniem Okręgu jest w 1933-34 
r. pracą kierować tak, by każdy od
dział mógł wykazać się dobrze urzą
dzoną świetlicą oraz systematyczną pra 
cą w tejże, należytą liczbą wykonanych 
prac społecznych, prosperującemu zes
połami rolnemi i zawodowemi przy 
wszystkich oddziałach, czynnym udzia
łem strzelców w użytecznych instytuc
jach społecznych jak i w samorządzie lo 
kalnym, oraz znajomością swych obo
wiązków i praw obywatelskich 

Praca w oddziałach musi tworzyć 
cegiełki; z których buduje się gmach 
Polski Mocarstwowej. Uświadomienie na 
rodowe, należyty poziom intelektualny 

( strzelców — to droga pewności, że przy 
! gotujemy zdrowego o pełnych wartoś-
' ciach moralnych i obywatelskich strzel

ca, gotowego w każdej chwili poświęcić 
wszystko dla dobra Rzeczypospolitej. 

W pędzie swym tj^fft ^ 
zek Strzelecki ogarnia cor 
t e r 0 Z ó k oddziałów str ZeUckicH o- ^ 

Obecnie nadeszła ^Ttln\ct^. p0 

wame własnych eslcaar • ^ , u i r 
Niektóre z okręgów 

chlubić pięknem! sukcesem i c z y u 
Oto Bydgoszcz. Oddzia-

'Strz. liczy tamże 7C 
Oto Bydgoszcz• —jonków- ^ 
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ool 
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ne loty wykazały wyw«» r- ^ 

brakowane s a m o l o t y , A * 
—dzili JE do stanu używa-* t e ^ 

loty wykazały wysoki P 
czny aparatów. , v , o n o u " 

Kolejowe koło ,B_BW£k ^ c 

dar?* 

oddziałowi szybowiec. ^Poloty 1 

oddział posiada dwa san 
szybowiec. . ^rzyk-**L & 

Godzien naśladowania P ^ r f T 
A kiedyż my w^ Łodzi ^ ^ 

czegoś podobnego? , 0 600 & 
Łódź — miasto prze *. ^jeiiu ^ 

ne, a wraz z okolicą sa*j l u d z j ! 
tami dosięgające 1.000.0UU j y , 

I m y _ strzelcy Okręgu 
my się na własne s f m ° 7 j ^ i a l V 

Niech poszczególne o 
kują się minimalną c h o ć K J W Z, 

Gromadźmy lun dusz ^ k r ? g u 
„na samoloty i szybowce ^ 
S." -:°H. O ŁEN' 

O p t y m i z m i w i a r a 

***1fćttiować winna każdego strzelca 

Nie wolno nam * J 

przyszła wojna rozstrzyg 
tt* 

8anku p t 

i 

0<%ter, 
! < % o p r e z e s 

| % i P O s t a n 

1 Ł t S p f 8 1 Port 
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| H w 1 L O M E 

H >otr* h

m o t y * < 

S b D o t a 

S m K L ° D A D Y I 

pionów „ V 

itworzach powietrznych' 

Praca kobiet w Z w i ^ a 
kim z roku na rok, z X»*%. W 0 

Czyi my umiemy się cieszyć? Czyż 'każdy przynosi nową cegiełkę w gma- s 
umiemy wykrzesać w sobie wiarę, siłę, chu Państwa , dskieg.. * 

.pewność siebie? Słyszymy ciągłe na rze - t K 
kręgu IV, i a k świadczyć będą cyfry, są | £ ; . a Skarżymy się ciągle. Umiemy woli 
dość okazałe. W Okręgu iest około 600 • 
świetlic, z których pokaźny procent zo-

* 9 

siąc rozwija się coraz " ^ ^ c h s t 

nej chwili mamy w s ^ ^ U . .U %* 
kich około 30.000 strzelcZ? 0 a > . 

S t r z e l c z y n i e g r u p u j ą s l \ w a f l V ? ' 

s p o ł y p o 20 — 25 osób -^ 0 . r Z .y " 

^ o w zł„ 
83,3 

ami! Szereg oddziałów 
x daje o k r ę g , ^ 

wszystko krytykować, nie chcemy zaś tak 
widzieć tego wszystkiego, co się zdzia- życia i sobie me pozwoli tego życia o-

stał urządzony sposobem gospodarczym ! j . t . p o s t ę T > 6 W i któreśmy dokonali, debrać. 
przez samych strzelców, 8 orkiestr, 15 ( OdziedziczyMmy Polskę zniszczoną i • W gó 
zespołów muzycznych, 103 zespoły te-
atraline, 70 zesp. chóralnych, 183 zespół 
<Jier i zabaw, 6 szkół dokształcających, 
bibljoteki o 16937 tomów, 1364 czaso
pism, około 120 radioodbiorników — to 
są cyfry, które świadczą, że praca w od 
działach wchodzi na tory systematycz
nych i twórczych wysiłków. 

Wskaźnikiem uświadomienia obywa
telskiego są między innemi tak zwane 
prace społeczne. Zestawiając te prace 
dochodzimy do przekonania, że stają się 
one chlebem powszednim oddziałów. Do 
tych prac zaliczyć należy budowę i regu 

przez wroga. 
Skarbł był pusty, nie było wojska, 

nie mieliśmy zorganizowanej administra
cji, sądownictwa, szkoły, prawodawstwa 
Kolej nie rozporządzała odpowiednim ta 
borem, tory nie konserwowane były u 
kresu swej wytrzymałości, urzędy gnieź | lęgów, społeczeństwo, rakiem szczęściem 

górę 6ercal Więcej wiary, optymi 
zmu i zapału twórczego! 

Apostołami zaś owego optymizmu 
w społeczeństwie muszą być strzelcy. 

Wołajmy głośno: przetrwamy! Niszcz-

NA CZELE ODDZIAŁU, V 
STOI KOMENDANTKA ODDZIAŁ 
KRĘTFU I T. d. m K M n C > * $ * t 

ANALOGICZNIE WIONIE ^ U J ^ 

my niewiarę. 
Przekonujmy rodziny, znajomych, ko 

dziły się kątem po różnych lokalach. 
O bezpieczeństwie lepiej nie mówić. 

Minęło lat 15... Cudzoziemcy, którzy 
odwiedzają nasz kraj, są zdumieni. 

..Kiedyście tego wszystkiego doko
nali? To chyba cads... — oświadczają 

Sama Gdynia — to przedmiot poda 
wu... Mośoice... Chorzów., a wasze woj 
sko?. 

Tak jest dokonaliśmy wiele. W tern 
też tkwić winno źródło optymizmu.. Rok 

być obywatelem Polski Wskrzeszonej, 
i że n^dość być winno dla niej ofiar. 

Żołnierz listopadowy, powstaniec 
styczniowy, Strzelec, legjonista, żołnierz 
polski z r. 1918—1920 złożył dla pań
stwa daninę krwi, a my? — tylko dani
nę z pracy i mienia! 

Związek Strzelecki stać się musi źró 
dłem ożywczem wiary we własne siły—• 
ośrodkiem tężyzny i energji na/rodowejl 

Konne" 
znajduje się samodzielny .^ /nsP^ ** 
cy Kobiet, który prowad» . TFP. 
Pracy Kobiet Z. S., o d p " ^ $. R 
całość pracy kobiecej "W 
swemi władzami. 

Stroną moralną, ,propaR^,crllją ^ J ^ I 
terjalną I akcją społeczna. CY > 0T 
dy żeńskie, t. zw. KomifJf. 
znajdujące się przy kai« c ' ) 

ganizacyjnej. 
POWRÓT DO 7.DRO^\,S.0 

DANTA O Ł ó W f ^ ^ 

Władysław Rusin P°^X^3 
do zdrowia 1 objął < u r z ^ = ^ 

Dowiadujemy się. %X^fy>^ 
Związki S t r ^ e l ^ r p o 

Strzeleckie ognisko. 
Płonie w ciszy wieczornej ogromny 

stos drzewa, snopy iskier buchają we
soło w górę, rozpryskują się w powie
trzu i gasną. Wokół ogniska widać syl
wetki strzelczyii. Twarze ich jasne i 
uśmiechnięte i rozpromienione blaskiem 
płomieni, świadczą o beztroskiej i po
godnej atmosferze, jaka panuje przy og
nisku. 

W tej chwili, kiedy siedzimy tak ra
zem wokół jednego ogniska, zdaje nam 
się, że jesteśmy jedną wielką rodziną, 
jest nam razem dobrze i radośnie. Śpie 
warny. To wesołe, tryskające życiem i 
humorem, to tęskne i pełne zadumy 
żołnierskie piosenki rozlegają się po le
sie i płyną w dal, budząc w nas najróż-
norodnieJ6ze uczucia. Czasem urządza
my korowody i tańce wokół ogniska, 
to znowu bawimy się, lub słuchamy ja
kiejś miłej, poważnej gawędy, która nas 
przenosi myślami w inne czasy, przypo 
mina nam o tern czem jesteśmy, budzi w 

nas chęć do czynu, do pracy, uczy nas 
kochać naszą tradycję strzelecką, uświa 
damia nam, jakie są nasze obowiązki 
względem ojczyzny, pobudza nasze my
śli, nasze uczucia, czasem wzrusza nas 
do łez. 

Gawęd takich przy ognisku jakoś 
inaczej się słucha i robią one więcej, niż 
wszelkie mądre wykłady, odczyty, czy 
pogadanki na ten temat. Każde słowo, 
które spływa na nas w tej wieczornej 
ciszy, zapada nam gdzieś głęboko w du 
szę i trwa. 

Wzruszające są czasem także niek
tóre pomysły naszych obozownkzek. 
Oto za chwilę ma się ukazać w popiso
wym numerze p . t. „Stoi ułan na wede-
cie" nasz wesołek obozowy. Chwila wy 
czekiwania — nareszcie zjawia się na 
widowni wspaniały ułan na wspaniałym 
koniu. Ułan, jak ułan, ma nawet krzy
wą szaiblę u boku ł trochę t ak ie krzy
wo wymalowane czaro* zabójcze wąpi~ 

tu niczego nie uczy, r a C a * 
nam swojej woli, r » e

 e 0 i 
ale za to wszystkie 
wielu rzeczy. 

roznłt^o. TT #—-

niejsze uczucia, o g a ^ ̂ B ^ K 0 > 

Płomień, który * ^ jfli y 

niecą w nas T*l«*l,. V , ? ; > ^ 

żeń i wzniszeń, 

ki, ale zato ten końf w damskich buci
kach śmiesznie sterczących z pod sza
rego koca, wygląda bajecznie. 

Poci się biedny ułan i nadrabia miną, 
chcąc podbić serduszko uroczej dziew
czyny, która oto nadbiega z kwiatami w 
ręku i zatrzymuje się na widok ułana 
Rozpoczyna się piękny duet, widzowie 
są zachwyceni i wzruszeni mistrzowską 
grą ułana i dziewczyny, gdy w tem, koń 
nie wytrzymał parsknął śmiechem, za
trząsł się i wraz z jeźdźcem padł na zie 
mię, Burza oklasków i śmiechu nagro
dziła pomysłową trójkę, która, nie zra
żona zupełnie nieprzewidzianym zakoń
czeniem opuściła z tryumfem „widow
nię". 

Bardziej jeszcze dowcipne i humory
styczne są występy naszej Marysi, któ
ra samym swym wyglądem wywołuje 
huragan śmiechu. 

Zresztą jedna przez drugą staramy 
się prześcignąć w pomysłach. Każde og 
nisko ma w sobie coś nowego coś innego 
Tutaj dopiero możemy rozwinąć całą j niejszynT płomieniem* 
swoją inicjatywą; i adokosoi, nikt nas i 
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mnie donośny głos 
Z r C ; ^ się w a z *efZtr£& 
nie a z piersi naszyć i 
galna pełna powag 1 

ka modlitwa. 
Za chwilę m!4ta*ed 'bfl^W 

polanka na której i 
gwarno pustoszeje. jjj0 ' CE ^ 
nocy zalega cały \°*< W 
wami migoce i e s z c Z * d a ^ ' ^ 
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Rynek walutowy w Ł o d z i . 
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O b n i ż k a s t o p y d y s k o n t o w e j 

u Polskiego.-Wzrost zapasu dewiz i złota.-Potanienie 
kredytu jest objawem wielce pomyślnym. 
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nad-
s k | e „ r a d y nadzorcze! Banku 

'*em o d °ytem pod przewodnie 
Hd»k|e w i c e Prezesa b . min. Jana Plł-
to|cDs^0 , Postanowiono, z uwagi na 
""tilejs " l e s l ę sytuacji walutowej i 
V u tf n i e P° r tlelu wekslowego w 

* c STOPĘ DYSKONTOWA 
%m 1 ^ M B A R D O W A . 
^ Pot1 m o t y w 6 w powziętej decyzji 
l y t N l a ^ b a p o t a n i e n i a kosztów kre 

życ ia a gospodarczego. Z dniem 
W j*°Pa dyskontowa w Banku 
'rltar Z , e u n o s i ć 
VH Z A M , A S T DOTYCHCZASO
W I ? P R 0 C - A S T 0 P A D L A P 0 " 

* ^ S T A W O W Y C H 6 PROC. 

%t ,ZAM lAST  7  P R 0 C >  

^md, o b n l ż e n l e s t o p y d y s k o n t ° -
\ , j V w ° w a n e jest wzrostem za-
\ w l z w Banku Polskim. Zapas 
' \ ! n i u 20 września r. b . wynosił 
V r » ó w zl- a w dniu 20 paźdzler 
ł«». 83,3 mili. zł. Wzrósł tak 

ZNACZENIE MORALNE I PRESTI. 
ŻOWE, 

ale pozatem winna wpłynąć także na 
zmniejszenie kosztów kredytu dla tych 
przedsiębiorstw, które weksle swoje 
dyskontują bezpośrednio w Banku Pol-
skim. 

Trudno w tej chwili orzec, czy ob-
niżenie stopy dyskontowej w Banku 
Polskim pociągnie za sobą również 
zmniejszenie stopy procentowej, pobie 
ranej przez banki prywatne. Wydaje 
nam sie, że w tym kierunku będzie wy
warty na instytucje bankowe pewien 
nacisk, chociaż z drugiej strony banki 

powołają się na to, że dotychczas 
NIEMA OBNIŻENIA STOPY PRO
CENTOWEJ, PŁACONEJ PRZEZ 

P . K. O. 
Gdyby P . K. O. obniżyła również sto
pę procentową od wkładów w niej u-
lokowanych, możnaby liczyć na po 
wszechną obniżkę stopy dyskontowej. 

W warszawskich kołach finanso
wych obniżenie stopy dyskontowej 
przez Bank Polski przyjęte zostało z 
zadowoleniem, przyczem podkreśla się, 
że wzrost płynności na rynku pienięż
nym byłby oczywiście odczuty przez 
szerokie koła gospodarcze, jako duża 
ulga. 

SN? 

Afr t V 

idzi 

w *" & 
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S|5ca0

s ?lota w ciągu jednego mle 
\ , D o n a d 400 tysięcy zł. Dalej 
h ̂  obniżki stopy dyskontowej 
V ^ ' i i e j s z e n i e się portfelu wek
tory Janku Polskiego oraz 

^KCES POŻYCZKI-NARO-

X 8 ł k | e te motywy p o z w a l a j ą 
1 6 ' rozlużnienle skrajnej defla-

M l kredytowej Banku Pol-
' ą " a zwiększenie płynności ryn-

V i ( ; ż i i e g o . Oczywiście, że w 
kS l d e c y z j a władz nadzorczych 

o l s k l e g o będzie miała w dużej 

T R A N J E S T 

P R Z Y S M A K I E M 
ale lylko w postaci 

proszku o doskonałym smaku 
laklm Icsl 

preparat tronowo-s!odowy 

> I E M A Ł T 
Jcmall nie p o s i a d a przykrego 
zapachu, ani oleiste] postaci ironu 

rybiego I zaslępule fio w zupelnoSct. 
Jemoll chętnie zażywają nawet nalwrazllwsze dzlecL 
D o n a b y c i a we wszystkich opiekach I drofierlach. 

Dr. A. W A N D E R & A. Kraków 

*żka bawełny. 
" 0 giełd ' p a ź d z , i e r n i ' k a r, 
Hi! P ował 2-*. bawełnianej w 
^ d kt6r

 l e ) S 2 a zwyżka notowań ba 
3$ n" °*cylowała w granicach od 

b. nastą 
Nowym 

S y t u a c i a n a rynku cementu. 
Ceny spadły o blisko 3 0 proc. 

Celem poinformowania się, j ak .przed 'nym natomiast zł. 4— 

W . - f U r 8U do 
hiyini^h' i a k nip"w~Liverpóo 

j 6 ? | e ł t J a c h egipskich bawełna 
Pod znakiem tendencji 

ZAIN-
zwyżkę tę tłumaczyć na 

rzędzie ponownym 
ara zarówno na gieł 

stawia się sytuacia na rynku cementu 
w Łodzi od chwili zawieszenia kartelu 
cementowego ..Centrocement", zwróci
liśmy się do tutejszych przedstawicieli 
jednego z koncernów, którzy oświad
czyli nam, co następuje: 

W chwili obecnej na tutejszym ryn
ku cementu panuje, sytuacja wybitnie 
wyczekująca. Zaznaczyć należy, iż 
zawieszenie działalności „Centroce-
mentu" wpłynęło w pierwszym rzędzie 
na 

Jaki będzie miało wpływ zawiesze
nie działalności ..Centrocementu" w 
tej chwili trudno jeszcze, przewidzieć, 
zaznaczyć bowiem należy, że zawiesze
nie to nastąpiło w stosunkowo najłat
wiejszym okresie, kiedy sezon budow
lany jest zakończony i nawet w warun
kach normalnych, zapotrzebowanie ną 
cement maleje-

Obecnie poszczególne koncerny. 
Które należą do ..Centrocementu" sta-

•S?P^2?mK BAWEŁNY 
&T<1 \ . 0 t k T ? a ź d « o r n i k a 1°33 

(ag) 

Cr, , / ° c o 9-70, paidziernilk 
tę 9. 77 l df «ń 9.54, styczeń 9.59, 

941, 
luty 

czer-

9.45, pażdriernik 9.39, 
9.56, marzec 9.74, raaij 

ft* I ?35, . £ l e ? 5.32, mai 5.34, czerwiec 
y S i H * i i TVKA 5.37. wrzesień 5-38, paz 
!>KV3, ,'. Uoo ; 

•X 7

ł W 4

0 ^ 0 0 , paźdriernik 6.65, Hslo-

zniżkę cen Ceny cementu zniżko-1 rają się o zdobycie naszego rynku, za
wały o blisko'30 procent- A więc obec-i wierając kontakty handlowe z firmami 
nie w handlu hurtowym, naprzykład, które w branży budowlanej są dobrze 
obowiązuje za cement cena zl : 3.75 za | zaprowadzone, 
worek 50-kilowy, w handlu detalicz-1 

W dniu wczorajszym na miejscowym 
rynku walutowym nastąpił ponowny spa 
dek kursu dolara. W godzinach rannych 
obracano dolarami po kursie 5 .03 w pła 
ceniu i 6.00 w żądaniu. Bank Polski po 
czątkowo płacił za dolary 6 0°- i następ 
nie obniżył kurs do 5.95. Popołudniu w 
obrotach prywatnych ustalił się kurs 
5.92 w płaceniu i 5.95 w żądaniu. W cią
gu całego dnia zapotrzebowanie na do
lary było minimalne, przy stosunkowo 
znacznem zaofiarowaniu. 

Tendencja wybitnie słaba. 
Funty przy zlekka słabsze; tendenqi 

wynioeły wczoraj 28 25 w płaceniu i 
28.50 w żądaniu. Również wyraźnie słab 
szą tendencję wykazały franki francus
kie, za które płacono 34 70 i żądano — 
34.80, inne waluty bez zmiany. 

Franki szwajcarskie 172.5 w płacenit* 
i 172,75 w żądaniu Ibrak materjału), 
marka niemiecka 210 w płaceniu i 211 
w żądaniu, szyling austriacki 99,5 w pła 
ceniu i 100 w żądaniu. Obroty walutami 
minimalne. 

Tendencia dła złota niejednolita. Ru
ble zlekka słabiej przy kursie 4.7C w pła 
ceniu i 4-72 w żądaniu, zaś dolary moc
niej 9.00 w płaceniu i 9.03 w żądaniu.—• 
Złote dolary nader poszukiwane przy 
dostatecznej podaży. 

W dalszym ciągu intensywnie eą po
szukiwane 8 procentowe łódzkie listy 
zastawne przy zlekka wyższym kursie 
41.25 w płaceniu i 41.50 w żądaniu i bra 
ku dostatecznej podaży materjału. 

Ogólna sytuacja rynku wyczekująca. 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej 

giełdy pieniężnej notowano: 
Dolary 6 (sprzedaż], 5.95 (kupno), bu 

dowlana 38,75 — 38.50, dolarówka 48,75 
—48.25, inwestycyjna 103.50 — 103, sta 
bilizacyjna 51,50 — 51, 5 proc. listy z a 
stawne m. Łodzi 54 — 53.50, 4 i pół pr, 
H p t y 4 ó d z i k i e y 5 0 — 49, iMOic.-i l i i ł t y oł̂ Wbr 
kie -11,50 4 1 . i oaie, .luci 

Wieści gospodarcze. 
DOOKOŁA ROKOWAŃ H4NDLOWYCH 

POLSKO-ANGIELSKICH. 
Wprowadzenie nowej taTyfy celne) w Pol

sce spowodowało ze strony angielskich prze
mysłowców złożenie memoriału do włada an
gielskich, z żądaniem natychmiastowego wypo
wiedzenia polsko-angielskiego traktatu handlo
wego. Żądanie to jest o tyle niezTozumiaie, t e 
Polska gotowa jest od dłuższejo czasu do pro
wadzenia rokowań handlowych, mających n i 
celu unormowanie obrotów handlowych miedzy 
obydwoma krajami. Opóinianli się rozpoczęcia 
rokowań polsko-angielskich stawia nawet w 
trudnem położeniu.naszą politykę handlową. — 
Nakazuje ono bowiem nadzwyczaj ostrożne u-
dziclaire innym krajom, z któremi prowadziły 
rokowania handlowe, ustępstw celnych, gdyż 
Anglja skorzystałaby z ustępstw tych automa
tycznie na podstawie klauzuli największego u-
przywilejowania i w ten sposób bylibyśmy po
zbawieni w czasie rokowań z Anglja tych atu
tów niegociacyjnych, jakie nam są niezbędnie 
potrzebne dla uzyskania koncesji w dziedzinie 
naszego wywozu. 

Giełda pieniężna. 
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Na wczorajszem zebraniu giełdy walutowo-
dewizuwej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była słabsza, zwłaszcza dla waluty amerykań
skiej I ngielskiej. Zapotrzebowanie na dewizy 
było zmniejszone. Bank Polski płacił za bankno
ty dolarowe 6.00. Notowano kursy dewiz: Belc-
ia 124.35 ( + 5 ) , Gdańsk 173.45 (4-10). Holandjal 
359.55, Londyn 28.30—23.33 (—38). New York 
5.94 ( - 2 5 ) . kabel New York 5.95 ( - 2 6 ) , Paryż 
34.87 (—1/7), Praga 26.46. Stockliolm 146.50 

Szwajcarja 172 63—172.61 (—8), Wiochy 
obrotach międzybankowych Berlin' 

W obrotach prywatnych marka 
szyling austriacki 100. korona 

czeska 25. ank francuski 34.85. dolar gotówko
wy 5 95 (—20). doiar -zloty 9.01. rube! zloty 
4 72.50, rubel srebrny 134, bilon 0.64. 

AKOJL. — Na rynku akcyjnym obroty były 
małe przy tendencji utrzymanej. Notowano: 
Batlk Pohki 80 1 - -35); łranzakcje nienotewanc: 

( -185) , 
46.95; w 
212.60 (—15). 
niemiecka 209.50, 

ft^b^OYSKONTA W U. S.A 
"astanila, jak wiadomo, ob 

hl '"'ku l o ? 1 Nowojorskiego Fedc-
o'n*c band p ° l "a 2 proc. Obecnie 

Starachowice 8 75. Haberbusch 37 (—50). 
PAPIERY PROCENTOWE. — Dla papierów 

procentowych tendencja była słaba dla pożyczek 
do'arowvc!\ natomiast mocniej kształtowi! się 
kurs pożyczek prywatnych. Większych obntów 
dokonano: 7 proc. stabilizacyjną i 8 proc. War
szawy. N'itowano: 4 prec. dolarowa 48.50 (—25), 
5 proc. knnwersj ina' 49.60 (—65), drobne 49.50 
(—50). 7 proc. stabilizacyjna 51.13—51—51.13 
(—37). odcinki po 500 dolarów 51.88, 8 proc 
Warszawy 44.25—44.50 ( 4 3 7 ) . 8 proc. Lodzi 
40.75 (—25). 10 proc. Radomia 36.10; tranzakcje 
iiieiiotowane 4 proc. inwestycyjna 103.25 (—25), 
4 i pół proc. ziemskie 44 (V<,25), 8 proc. Często
chowy 39.50 ( 4 2 5 ) . 6 proc. obligacje Warszawy 
6-ta em. 43. 5 proc renta ziemska 48.75, 10 proc 
Radomia 36.50, ZA 8 proc. dillonowską chciano 
płacić 66.75. ZA 7 proc. warszawską — 44 za 
7 proc. śląską — 43. ZA 4 i pól proc. WARSŻAWI-
chciano płacić 25.— . 

Csiełdo zbożowa 
Na 

towarowej w 
2.929 ton, w tem 
100 klg. parytet 

giełdy zbożowo-
W O T O r ^ a r S

m z a S r o g ó U l n y obrót wyniósł 
1.240 ton. Notowano za 

Warszawa, w handlu 
wagonowych: żyto 

a jednolita 22-

a V h r k " i 
b »nk« w 

federalne Chicago i Cle 
Z 3 na 2 i pól proc. 

d vskontowa F. E.-Ban-
w Cliica.10 obowiązywała 

Cleveland od 9 czerwca 

żyta 
wagon 

hurtowym, w ładunkach 
jednolite 14.25—14.75, pszeni 
22 50, pszenica zbierana 20.50—21.50. owies jed 
nolity 15—15.Ś0. owies zbierany 14.50—15. jcoz-
.mien kaszany 14.50—15. jęczmień browarny 
15.50—16, groch polny 22—24. groch Victoria 
26—10, wyka 14—15. pehiszka 13—14. rzepak 
zimowy 37—39. rzepi'; zimowy 37—39, rzepik 
letni 38—40, siemic lniane 33—35, koniczyna 

czerw. sur. bez grubej kanianki 120-^HO. czer
wona bez kanianki o czyst. 97 proc. 150—170, 
biała surowa 80—110, biała bez kanianki o czyst 
97 proc. 110—130, ziomnikai jadalne 3.20—3.50, 
mak niebieski 55—65, mąka pszenna luksusowa 
36—42, mąka pszenna gat. I-szy 32—36, mąka 
pszenna gat. 11-gi 28—32. mąka pszenna 111-e 
gat. poślednia 17—25, mąka żytnia pytlowa 24— 
25, mąka żytnia sitkowa i razowa 18—19, otre 
by pszenne szale 9—9 50. otręby pszenne śred 
nie 8.50—9. otręby żytnie 8—8.50. kuchy lniane 
16.50—17, kuchy rzepakowe 13.50—14, kuchy 
słonecznikowe 17—17.50. 

NOWE PRAWO CELNE. 
Uchwalony ha ostatniem posiedzeniu Rady 

Ministrów projekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z mocą ustawy o prawie cel-
nem, który zostanie ogłoszony w najbliższych 
dniach, wejdzie w życie dopiero za rok, kiedy 
zostaną w całości przepracowane i łącznie ogło
szone wszystkie rozporządzenia wykonawczfe 

Prawo celne będzie miało charakter wybit
nie ramowy, natomiast tendencją przepisów 
wykonawczych będzie jaknajdaiej idące sprecy
zowanie i unikanie dowolności, oraz możliwie 
ścisły podział kompetencji ze szczególnem u-
przywilejowaniem t. zw. pierwszej instancji 
czyli urzędów celnych. 

W ciągu roku zostaną również przeprowa
dzone daleko idące zmiany organizacyjne w 
aparacie służby celnej. Pójdą one po linji odcią
żenia t. zw. drugich instincyj czyli dyrekcji cel 
od czynności pomocniczych i wzmocnienia ich 
funkcyj kontrolnych przy jednoczesnem powięk
szeniu ich liczby oraz ograniczeniu pewnych in-
ych kompetencyj nu rzecz urzędów celnych imi-
r.isterstwa skarbu. 

Prawo celne ma charakter unifikacyjny i 
czyni zadość potrzebie stworzenia jednolitego 
polskiego prawa celnego. Dotychczasowe bo
wiem przepisy w zakresie formalnego prawa 
celnego nie wyczerpały całokształtu zagadnień 
celnych. Trzeba było w dalszym ciągu posiłko
wać sie nieuchylonemi ustawami b. państw za
borczych. Unifikacja dokonana dotychczas — w 
związku z rozwojem zadań celnictwa w prze
pisach prawa celnego — była nle-pcłna i nie wy
czerpała całokształtu zagadnienia. 

Nowe prawo ccln» obejmuje nietylko same 
przepisy celne, lecz i wszelkie inne przepisy. 
mające związek z celnic tw&m, 
s k o m a s o w a n e i d o s t o s o w a n e ' d o 
r u n k ó w g o s p o d a r c z y c h . 

k t ó r e iuż są 
o b e c n y c h wa-
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WALKA 0 LOSY FRANKA 
Uwaga świata całego skierowana 

jest w tej chwili na Francję. Rozgrywa
jące się w niej wypadki znaczeniem 
swem wybiegają daleko po za obręb 
zagadnienia równowagi budżetowej jed
nego kraju. W grę tu wchodzi przysz
łość franka, a z nim losy br°ku państw 
złotych, do których i Polska należy. 
W razie gdyby Francja zniewolona by
ła odstąpić od parytetu złota, to z a jej 
przykładem musisUyby pójść wszystkie 
kraje, trwające d o " d przy dawnych za
sadach obiegu pieniężnego-

Wykazywal iśmy niedawno, że wa
runki techniczne franka sa bardzo so
lidne. Od tej strony niebezpieczeństwo 
nie grozi mu żadne. Inaczej rzecz się 
przedstawia, kiedy sytuację franka oce
niać będziemy od strony finansowo-
wewnętrznej Francji. Od tej strony per
spektywy monetarne Francji są znacz
nie mniej korzystne-

Stan francuskich iinansów publicz
nych jest bardzo krytyczny- Tak kry
tyczny, że według niedawno wypowie
dzianej opinji Ministra budżetu, p- La-
moureux, jedynem skutecznem nań le
karstwem byłoby wyposażenie rządu 
w pełnomocnictwa dyktatorskie w za
kresie spraw ekonomicznych — analo
gicznie do tych, jakie posiadał rząd 
Pójncare w roku 1926-

Upadek rządu Daladler'a odsłonił 
istotne trudności, jakie przeżywa Fran
cja w dziedzinie finansowej. Trudności 
te dadzą się ująć w szereg następujący: 

1) Opłakany stan finansów publicz
nych: 

2) Załamanie sie równowagi bilansu 
, płatniczego; 

3l Tezauryzacja pieniądza; 
4) Zwiększające sie — 1 nie znajdu

jące zaspokojenia — zapotrzebowanie 
pieniądza na pożyczki państwowe. 

Budżet za r- b- obciążony jest niedo
borem w wysokości 8 miljardów fran
ków. Istnienie tak wielkiego deficytu 
jest z jednej strony następstwem, sil.nc-
go^Spadku 'wpfywów podatkowych, z 
drugiej;zaś — ..inflacji budżetowej" t. J 
nieprzerwanego rozdymania wydatków jest "podzielony 
państwowych do roku 1931- Następstwa j Q00 zł każdy 
tej inflacji ujawniają się nie (Jo taz - • — — -
pierwszy; były niemi obarczone rów
nież i budżety poprzednie, tak że od 
roku 1930—1931 nagromadziła się olb
rzymia suma 19 miljardów franków, 
która jeszcze nie została pokryta- Jeże
li d<# tego dodamy deficyt kolei żelaz
nych, który siłą rzeczy, bezpośrednio 
iub pośrednio spadnie swem brzemie
niem na finanse publiczne, powiększa
jąc niedobory budżetowe o dalsze 6—7 
miljardów franków, to ocenimy słusz-

| ność następującej opinji jednego z nal-
, gruntowniejszych znawców zagadnień 
: finansowych Francji, Abela Garde'a: 

„Żyjemy we Francji pod wrażeniem 
fałszywej pomyślności 1 fałszywego 
bezpieczeństwa finansowego. Czas zer
wać zasłonę- zaalarmować opinię I przy
gotować ją do O s t r y c h środków, przy 
pomocy których rząd będzie musiał — 
mimn wszelkie przeszkody — urzeczy
wistniać dzieło s a n a c j i finansowej- Nłe-
tylko budżet, skarb, koleje, amortyza
cji kryją w sobie zarodki katastrofy 
finansowej: nie wiele może potrzeba na 
to, by wystawiona została na szwank 
siałość naszej waluty". 

finansowego stanie się rychło niemożli
wością. 

Pozostawałaby więc tylko .,de-
flacja", budżetowa, którą jeden z wo
dzów rządzącej obecnie partji. p. Cail-
laux nazwał obrazowo „wielką pokutą", 
ą więc: ogólne obniżenie strony życia 
państwa, redukcja płac urzędniczych i 
wszelkich pensyj państwowych, refor
ma ubezpieczeń społecznych, reforma 
kolejnictwa, zmniejszenie personelu ad
ministracyjnego, i t-_d-

Taki mniej więcej program „defla-
cji" budżetowej pragnął już zrealizować 
rząd poprzedni Paul-Boncour'a- Ale 
rychło się okazało, że sytuacja politycz
na tego rządu uniemożliwia urzeczy
wistnienie tak pojętej sanacji finansów 
publicznych. Sama zapowiedź „koniecz
nych ofiar" rozpętała burzę. W pierw
szym rzędzie protestujących znaleźli się . 
funkcjonariusze państwowi- Posypały i ku ze 

myśleć, w obronie zagrożonych intere
sów pensjonarjuszy państwowych sta
nęły skrajnie lewe ugrupowania. Izby. 
Socjaliści w znacznej większości nasta
wieni ..inflacyjnie" i wrodzy polityce 
oszczędności (z wyjątkiem oszczędno
ści na obronę narodowa) zagrozili 
przejściem do opozycji, a kiedy mimo 
to rząd trwał w swym zamiarze podda
nia narodu „wielkiej pokucie" — odmó
wili mu swego poparcia 1 spowodowali 
jego upadek-

Dziś sytuacja się powtórzyła. 
O całkowitem pokryciu deficytu nie 

ma już mowy. Usiłowania rządu Dala-
dier'a szły w kierunku zapewnienia 
częściowej tylko równowagi budżetu, 
przyczem nacisk położony był silniej na 
stronę fiskalną, niż na stronę „kompre 

oszczędnościowa, ^ ^ f i o ^ 
sążeń sprowadzona zostam k t 0 *an 
rów tak finanse^ 

s K r o m n y c h . że 
„reforma" może mieć tyli o ^ f l 
czenie dla dzieła sanagi p 0 o 
Sprawa oyłaby wiec za at q / 

wicznie, typowo dla ^ w,e>* . 
tych na chwiejnej l n»epe*g c , e S t o *» 
ści. która, jak się okazało, o 
wodzi. . _ t ż e f i ^ S o -A przecież pewne Jest. w d r 0 * 
bliczne Francji mogłyby W ] < t ó r a J 0 . 
ne radykalnie- Cała W j g g g f c « j g 
cuje i która produkuje. p r » a „Ja 
wlenia finansowego 
ponieść potrzebne po 

finansowego t ^ , a f y , wjg 
pcmesc potrzebne oo. t e n ' u , 0 w a ^ , k i , 
który potrafiłby do ^ A * * * ^ 
trudu skupiłby w i e n a ^ 
potrzebne do urzeczywj 
Ale. bv cel ten syj". Przewidywane przez projekt n ó - | r - u * . . u * ^ is^ l";* r7vpai 

we dochody Skarbu miały być w po- musiałby się oprzeć n ' | e n a P '»J | ł 
Iowie pokryte przez wpływy w zwiąż- czych ^ ^ J ^ J ^ ^ ^ e i Jj^ f 

zwalczaniem oszustw i zniesie-
się manifesty, zapowiadające walkę na 
śmierć i życie. Syndykaty urzędnicze 
zagroziły strejkiem. I. jak tatwo sie dq 

niem przywilejów podatkowych- Co się 
tyczy „kompresyj" — to wobec nacl-
ku socjalistów' najważniejsza pozycja 

kowej. czasowej, 
nacyj wyborczych 
lamentanej. 

' w i c ^ 0 S C 1 } 

U p a d ł o ś c i i u h l o d f 
Na ostatniem posiedzeniu sądu han

dlowego pod przewodnictwem wice
prezesa Jana Moskwy przy udziale sę
dziów handlowych Libracha i Kona
rzewskiego, rozpoznawana była spra
wa upadłości firmy ..Setam". przemysł 
pończoszniczy. Spółka z ogr. odp. — 
przy ul- Matejki Nr. 9 w Łodzi. 

Upadłość tę, jak wiemy, ogłoszono 
w dniu 18 listopada 1932 r. na żądanie 
firmy zagranicznej w Zurychu „Fiirbe-
rei Schliercn A. G.", w imieniu której 
występował adwokat Maurycy Aska-
nas, na podstawie 5 weksli zaprotesto
wanych, zaopatrzonych klauzulami eg-
zekucyjnemi-

Kapitał zakładowy upadłej spółki 
po- podwyższeiu wynosił 260.000 zł. i 

na 260 udziałów po 

mianowany 
s t y c z n i a »• — : 7 a " 

adwokat! została L. W. Toporkowi z* 

Raszów 
°5

D ZARZUTEM 

C nj Q- zam 
Watdi^meldow 
<Je

 0 n a ć swa 

*Slte,»» dnia 

Ten l d z i e c i s 

» ! S zwabił 

Wch> Na WS5 
Y a n i a W y r o d l l i a 

i& 0 " a s t ę p n 

J \ e m zameld 

,KileZK Sl e p r z 

> P<Łbył 2 d z 

ale k 

T tyci e k a r s k 
1 le.i„ d z k i za 

dozo, 

Kuratorem i i następnie syn - ' dniu 19 stycznia n>JTJr«!» dykiem został 
Wojnarowski. 

Upadłość firmy „Setam" została o-
gloszona powtórnie, gdyż pierwszym j wane z o s i a i y »? r v y - ^ S 
razem ogłoszono w dniu „23 lutego, 1932 , na *s£*%^T . $ 

złotych rocznie. -„czyny ^ U ? 
Z aktywów masy t o z | . 

wane zostały na 1-207-1^ ^ 
razem U K I U S Z U U U w u m u -u —- 1 ( 1 2 9 _ ~ n 

roku na żądanie firmy ..Thomas Evans : b.lans na 1-1-1932 r. za 
et Co." lecz na skutek zgody wierzy
cieli i opozycji upadość podniesiona 
została ze wszystkiemi skutkami w 
dniu l l marca r- b. 

W pierwotnym bilansie upadłej spół 
ki za czasu pierwszej upadłości zobo
wiązania firmy „Setam" wynosiły 
i-506.486 zł-, a według stanu obecnego 
1.192,282 złj»« *»n«e »#»n».fV»'» 

Fabryka spółki była czynna przez 
cały czas okresu ktiratorstwa i na po-

. czątku syndykostwa na rachunek masy 
na mocy zezwolenia Sądu. natomiast w 

Miinimiiiiiini»"iimiiiii»"i" 

p s a o T a Łodz i . 
Obecny program Cyrku S tamewskkh ' dzieciach no i o wszechstronnym uwo-

obfituje w szereg numerów prawdziwie dzicielu pięknym żonglerze światowej 
wartościowych i europejskich, stoją- ; sławy Truzzim i w. in. doskonałych i 
cych na najwyższym poziomie. niezrównanych numerach. 

Cała Łódź mówi o pierwszorzędnych Kto więc nie widział jeszcze tych 
atrakcjach Cyrku Slaniewskich, o świet wszystkich cudów niechaj śpieszy co-
nej tresurze 12 buldogów - fooŁbalisWw prędzej do Cyrku Staniewskich, zwłasz 
Freda, o znakomitych akrobatach Vay j cza jeźeU może to uczynić za darmo. 
Bros, o czarodzieju Recha, o cudownych 

2.034.034 zł-
Do masy zgłosiło swoje flfl ^_ 

wierzycieli bez przywilej" p r zy w 

6S0-868 zł. oraz 9 wie rzyc ie ' " 
lejowanych na sume zl HJ lJ\ettfc • 

Na. ostatecznem zebraniu s V n 
li w dniu 7 października r- / e 

masy złożył spnawozdan"« ó r Z y-Wi. 
działalności wierzycielom..^' rzet 
przybyli osobiście bądź też v • 
nomocników, w liczbie 29- . nocników, w liczbie - j i u " Ą 

Adw. Waicman w M § I 
spółki zaproponował uh.aa 4 rfj^n 
bez procentów i kosztó^ w , g p SJ 
ratach po 5 proc. . „ d F \ \ 
pierwsze dwie, P ł a t n ^ i e n i a t. Z. 
rocznych od uprawomocnień u 

a dwie pozostałe co PJ D , P M 
...jadu wyraziło JF „iti. 9 

rzycieli. obecnych na I F ° L \ 

du, 
warunki układu 

Kupon „Republiki" i „Expressu" 
do Cyrku Slaniewskich 

* • 

Dla zrównoważenia budżetu nie wy
myślono dotąd nic innego, jjak zwięk
szenie dochodów, lub zmniejszenie wy
datków. W realistycznem ujęciu p. Her-
riota al ternatywa ta dla F.rancji formu
je się jako dylemat: „deflacja budżeto
wa lub Inflacja monetarna". Bo wedle 
zgodnej opfinji znawców życia gospo
darczego Francji, dążność do wynale
zienia nowych źródeł podatkowych, lub 
do powiększenia starych, w obecnych 
warunkach kryzysowych poczytana 
być musi za politykę nieskuteczną, nie
realną, ale niemniej przeto niezmiernie 
niebezpieczną dla życia ekonomicznego 
kraju- Kierownicy finansowi wszyst
kich zgodnie dawali wyraz przekonaniu 
że na tej drodze nie da się osiągnąć roz
wiązania trudności obecnych. Równie 
kategorycznie zapowiadali poniechanie 
dotychczasowych prak tyk , łatania 
..dziur" w budżecie przy pomocy po
życzek, upatrując w tern drogę do trud-
n n f c i : k t ó r y c h likwidacja bez wstrząsu 

(ul. ks. biskupa Bandurskiego 10, dawniej św. Anny). 
Kupon niniejszy uprawnia przy kupnie biletu do otrzymania drugiego 
analogicznego BEZPŁATNIE. . . _ . . 
WYCIĄĆ! Kupon ważny jest tylko w CZWARTEK, dnia 26-go PAŹ

DZIERNIKA o godz. 8.15 wiecz 

z e b r « 

i K r i 5 ^ 3 ; ^ 
' czego układ został p r a W " ! e r * y c l > , ż 

Ponieważ nikt '* ,' u na .,. 
zgłosił żadnego s p r z ę g ,rd«i» 
szy układ. Sąd układ za t* & 

** I F v s Z I-I PR 

W sprawie upadłoś^ { ai,rv 
lera, właściciel 
tworów chemie 
Sa 

JWNFM^RMRiw^alg^y^t-^pn.• — — - — • — — 

Nasz r e p o r t e r zanotował: 

ela ręczne! d z , . P ,„ V 
worów cnemicznych v> , W ^ \ 
sanockiej 45, ogłoszone' u C h X9 

sierpnia r. b. na żądaniei u ^ J c l e l j 
cieli Braci J e r o z o l . n ^ , wigi toP 0 

Edward Szyffer w injg«u u ( 

wdowy Józefiny S z w a j - s j e F . ^ F 
zycjp. w której domasj ' d , 0 $cl. q a d " 
cia daty otwarcia U J , P RZ e / 2 9 s ' e 

tymczasowo oznaczona , z i e r i -
dzień 2 marca 1929 r- na 
nia 1933 r. 1̂ W i *\ 

W mieszkaniu wla»nom przy u l i c y Brzes
kiej 4 usiłowała p o z b . w i ć ślę ż y c i e p r z e z wy
picie subl.«natu 22-Ictiii:i St.-l--.n;'.i Jagodzińsika. 

Lekairz pogotowia utl/ii-lit denatce pomocy i 
W Manie cicikim przewiózł ją do szpitala. 

Powodem roupaczUwego kroku były nresna*-
ki rodzinna, 

W bramie domu pray ul. WrzcśnieńskieJ 29 
usiłował pozbawić się życia przez wypicie 
w>ktz«j dozy jodyny 25-letni Wacław Goździk. 

Lelcairz pogotowia po udzieleniu pomocy de
natowi, przewiózł go do sapiitaia micjekieźo w 
R a d o g n s z r r u . 

V 
W wytwórni tryikotów M0.s7.ka Na^namka 

p n z y ul. Piotrko(w«kiej 115 wykuchł pożar Od 
iskry w motorze elektrycznym napaliła sic na-
j i r o m a d z o i H j oboik przędza. Przybyły II o d d z i a ł 
s t r a ż y pożarnej ogień ugasił. Strał-y nieznaczne. 

* * 
* 

Na ulicy Piotrkowskiej 280 najechany został 
przez samochód 12-lelrui Kazimierz Rogowski, 
syn robotoiika zamieszkanego przy ulicy Wól

czańskiej 240. 
Rogowski wskutek wypadku odniósł okale

czenie jjłoiwy i rąk, Rannego opatrzył lekarz 
pogotowia i przewiózł go do domu w stanic 
osłabionym. 

** 
W dniu A-czorajszym z tr&mwatHi dojazdo

wego na Bałuckim Rynku wypadła 30-lelniia 
Berta Zeidlor, mieszkanka Aleksandrowa, ule-
fiaijąc iwichnicciu lewej ręki. 

W opozycji tej V°$^j0&e 
l̂icznrAŚĆ. iż JeroCdysCJ f  [C 

na bruku łódzkim ^ \ ° 0 ^ F 
wierzytelność ich nie t ̂ \ e ) 
zakcji handlowej-
wierzyciele J e rozo l i rn^^ 7l\ 
testowania wekslu ^ ~ f c \ Z * Z \ A $ A C 
marca 1929 T. na P f f i c , 
ogłoszono upadłość. ^ 
życzek upadłym, czes r.;e -
wodem jest fakt że n e t > t l Pn' f . 
o joen zawieszeniu x V * W e % y % | c l ' 

Weksel ten przy <*L„ t o - ' . ^ c , . 

C p ^yfOC J 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. K o p d o w s k a 
Gdańska 37 

,ślić ostrzeżenie MO 
i ki Józefiny SzwaJke" ^ 

głoszeniu unaldłosci * n % ] 

proces, w Wydziale 

tel. 232-55. 
przyjmuje od 9—3, 

w Lecznicy Piotrkowska 294 od 
przy Górnym Rynku. 

•I 7 w.! 

z ł o ś c i ^ i i n ^ i ^ o 

Dlatego też n * f l » " %t tffo 
cia unadłośc' ^ W ! ^ M ^ m . 
sieronia 19^3 r 
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Alitów 
pod 7 ł 

=Z26X 
7 - Mazowiecki. 

8 I f A S t e m
 z n i e w o l e n i a 0»eih) N I ? J DZIEWCZYNKI. 

r i cii Pani r ? g ł o s i ł a s i ( ? d o komisariatu 
V] ? u -zamieszkała przy ul. Ko-
> l d n i ; n

m ^ l d o w a ' a . że sąsiad F. usi-
*etTc!i g w a l t u » a - e - 5-letnlej 

^ v 6 i t e « ° dnia ob 

T??'a dzi 

ie sąsiadki F. i G. 
Ktaa, przyczem ta ostatnia 

, - —ieci swoje opiece pana F. 
JOr/niu,0rzystając z nieobecności do-
^'astr 2 w a b i l malutką dziewczyn

ki sie n a

 n . n e miejsce i usiłował dopuś-
SW Î:) gwałtu, czv też czynów 
% a , N a wszczęty krzyk i płacz 
^szll^yrodnialec wypuścił je z 

^Doczpf0 n a s t epnego dnia dziewczyn-
Se , U s k arżać się przed matką na 
% n i

a o , eKliwości, g zaindagowana 
% K wi°, P r z ?czync t e i niedyspozycji 

^ o f e m n a 5 rozgoryczona G. zio
le, ""zameldowanie w komisarja-

b'«nie2J-Si.e P r zesluchania zeznał, że 
om 
% 

lubieżnych, czy też gwałtu 

Przed sensacyjnym 
meczem 

bokserskim. I.K.P.— Skoda. 

1933 : Str. 11 

wydziału gier i dyscypliny Ligi posta
nowiono rozpocząć eliminacyjne spot
kania o wejście, względnie o utrzyma
nie się w lidze w dniu 5 listopada t- j-

Dni*vnnur., m „ „ , u^i,.«^.i,j ivt> i w t e d V - kiedy warszawska Polonja 
Skoda l ^ N F H A - • ! K , P ~ sno.ka się w rewanżowej rozgrywce z 
bkoda który odbędzie się w niedt-.ele WKS Smip;ły (Wilno) 
7 i£N n^'J\CA * M *

 wJ e , k iV,TM ?D , W d z i e l ę , dnia 5 listopada grać z tego względu, że zarówno klub ; IKP, ( będą dwie drużyny, które zajmą ostat-
jak i warszawska Skoda pretendują po 
ważnie w roku bieżącym do tytułu mi
strza Polski. 

Spotkanie niedzielne będzie więc 
. . . . _ » T. 1 1 

nie miejsce w drugiej grupie ligowej 
Przyspieszenie rozgrywek elimina

cyjnych przez władze piłkarskie spo
wodowane zostało troską o wcześniej 

„próbą sił" tych zespołów. Niezwykle sze~ukończenie'""tegorocznej kampanji 
starannie przygotowuje 6 i ę do spotkania : mistrzowskiej. 

I zwłaszcza Skoda, która prze-rowadza 1 

i intensywne treningi swych pięściarzy i 
i przykłada do meczu niedzielnego z IKP 
i duże znaczenie, kompletując możliwie 
najsilniejszą drużynę. 

Czarnecki w wadze muszej jest pięś c z o n , a została następująca sędziowska 
ciarzem b. obiecującym. Miller, dobry 
technicznie pięściarz do niedawna wal 

:0 P 0 ' id $ M I 

LO z * o i f % 

z e b r a -

;a tw' e r D 

T s e i s? 
1 

„pa 
ć 

triosz-- 5

cjel 

S p°kołn f d z 'ewczynką w oddziel 
ł iaknh, a e kategoryczn-.e zaprzc-
"^n^y^niiał się dopuścić na dzicc 

Kto prowadzić będzie 
niedzielne mecze ligowe. 

Na niedzielne mecze ligowe wyzna
na została następująca sędziowska: 
Cracovia — ŁKS p. Wieczysty, Le-

technicznie pięściarz do niedawna wal- ga T R u c h „ P - S z n a ' d ^ ' . ? o d & ™ ~ 
czył z powodzeniem w wadze muszej i P- *au*m™<. W . a r t a - W a r . z a -
ostalnio wskutek przybrania na wadze i W l a . n - k a P-.. Wardęszkiewicz. 

Pabianice. 

przeszedł do koguciej. 
Mecz finałowy o wejście do Ligi W. 

K. S. Wilno — Polonja w Wilnie prowa 

fe'?fi^'ek'arsk'ie' rów 
WrJ l̂iczności. 

u " f i " - , v i ' , , , i\. o. wnno — foioma w Łodzianin Cyran jest dobrze< znany d z i ć b ę d z i e d r L u s t g a r t c n < 

'.E swego ładnego sposobu walki i oa KU 

Biegi myśliwskie 
n r * zastosowa? w stosunku 

.'?0 

V n . ~ ' " - Ł d s i o s o w a ; \ 
dozór policyjny 

PIĘKNY g e s t . sj-̂ uw I A " " ogólnem zebraniu 
nn, 0 w s k i e B ° c e c h u P'ekar-

M ? l e t o b a r d z o znamieną 
lanowicie obecni w liczbie 

^anowili zrzec się na rzecz 
V> Z U b r ° n y Morskiej oprocento-
(A\vei Z a s u b s k r y b o w a n e | Pożyczki 

czpi 1 3 p r z e c i a g lat dziesięciu 
**sci ogólnej sumy podpisanej 

iA^r, ^ c , n u wystosował pismo do 
;f̂ eju Udziału Ligi Morskiej i Ko-
L \ J \ V e 5 e Prezesa tejże organiza-

l ! f t « U r v c i 0 s a r s k i c K 0 ,
 kierownika 

V r ^ o t a r o s t w a w Tomaszowic 
\ \ e 1 0 j ) V

P r 2 y i c c i c ofiarowanych sum. 
1 F KJwatelski czyn cechu piekar-

V r ^ . n y naśladownictwa, < u . • iVei strop1.?1 M o r s k i e j i' Kolonialnej 
za naszem pośrednie 

tO\vP-°* i a r o d awcom serdeczne 
ł tupany 
\ J t a d a ( 

rwanie. 

A 0 ? A N C I N G . BRIDGE. 
, v

 l m - Płk. Berka Joselewicza 

^ ' d l » a 28 

| — - - - - 3 - c» - - I" 

ku lat uchodzi za najgroźniejszego ry
wala wielokrotnego mikstrza Pblski — 

Rudzkiego. Bąkowski i Matuszewski na 
leżą do najlepszych pięściarzy stolicy, 
reprezentując wysoki poziom technicz
ny oraz dużą wytrzymałość 1 ambicje. 

Pisarski — mistrz Polski wagi pół-
średniej — jest obecnie największą rewe 
lacją boksu polskiego i prócz doskona
łej techniki prezentuje spoko' i opano
wanie w walce. 

Antczak uchodzi ostptnio za najlep
szego w kraju pięściarza wagi półcięż
kiej, zaś Stibbe w w?dze ciężkiej — 
jest łodzianom dobrze znany. Jako ca
łość jest Skoda obecnie w Warszawie ze 
społem bezkonkurencyjnym, o czeni 
świadczy łatwe zdobycie mistrzostwa 
okręgu i zwycięstwo nad dotychczaso
wym mistrzem Polonja. 

Eliminacyjne rozgrywki 
o utrzymanie się w lidze. 
(RM) Na .opegdajszem posiedzeniu 

|:i;:t;e3iusESMigii3łiHnni3H(innn»iiiiiuuuaiitłgiiuiig 

św. Huberta 
W dniu 3 listopada br. odbędą się tradycyj

nym zwyczajem biegi myślirwskńie Św. Huberta 
organizowane przez Dowódcę 4 Grupy Artyle
rii Łódź, p. gen. bryg. Millera Stanisława. 
. , . IV .V. . . , J., ~ » 7 B . - — j. .. „ . . 

1) Bieg myśliwski dla ofic, zawód, garnizonu 
lódzkrego — Z przeszkodami o nagrodę prze
chodnia Pana Prezesa Rady Miejskiej. 

2) Bieg myśliwski ogólno-towarzyski. 
Biegi te odbędą się na terenach prywatnych 

na przedmieściu „Doły" na północ od toru K O 
lejowego Zg ;IERZ—Widzew. Dojaad szosą Łódz 
—Brzeziny do końcowej stacji tramwajowej Nr. 
1 i 6. 

Pragnący brać czynny udział w biegu my
śliwskimi cgólno-towarzyskim: panie-amazonki, 
jeźdźcy gcntelmcni, oficerowie i podchorążowie 
rezerwy, proszeni są o nadesłanie pisemnych 
zgłoszeń Z podaniem nazwy konia, wraz z wpiso 
wem 1 zł. 50 gr od konila — na ręce sekre
tarza p. kpt. Wojciechowskiego 4 Grupy Arty
lerii Łódź, ul. 11 L ;«topada 83, pokój 37, tełef. 
1P6-00, wewn. 20 do dnia 28 października 1933 
roku. 

Punkt zborny dla uczestników biegu oraz 
zaproszonych gości w piątek, dnia, 3nk'*l.9'P*4^ 
br. god*. 14-ta przedmieście „Doły" wigorze 
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GRODZISKO PRZEDHISTORYCZNE. 
W czasie wycieczki do Strońska, 

członkowie pabianickiego towarzystwa 
krajoznawczego znaleźli we wsi Okopy 
nad Wartą, powiat laski, wyraźne ślady 
przedhistorycznego grodziska. 

Jest to duży półkolisty wal wysoki 
na 3 -metry. Druga połowa jest już roz
kopana i zajęta pod zagrodę gospodar
ską-

Ponieważ druga połowa grodziska 
jest obecnie rozkopywana, a ziemia 
stąd zabierana do obwałowania brze 4 

gów pobliskiej Warty , zarząd polskie
go towarzystwa krajoznawczego zwró* 
cił się do urzędu wojewódzkiego w Ło
dzi, aby za pośrednictwem konserwa
tora zabytków historycznych zbadał 
miejsce i zabezpieczył je przed znisz
czeniem, oraz otoczył ochroną Państwa. 

ŚWIETLICA REZERWISTÓW-
Związek rezrwistów w Pabianicach, 

zyskując z dniem każdym coraz to 
większą liczbę członków, po długich 

staraniach zdobył własną świetlicę przy 
ul. Zamkowej 61. 

Świetlica przedstawia bardzo miły 
lokal- Zaopatrzona jest .w wiele pism 
codziennych, oraz bibliotekę. Ze świe
tlicy korzystać mogą codziennie człon
kowie i sympatycy, wprowadzeni przez 
członków-

NA ZJAZD. 
Pabianicki oddział polskiej organi

zacji wojskowej (POW) wzywa swych 
członków do wzięcia licznego udziału 
w warszawskim zjeździe peowiackim. 
który odbędzie się dnia 11 listopada r- b. 
z okazji poświęcenia pomnika Peowia-
ków. 

Wszyscy peowiacy winny natych
miast zgłosić swój akces na ręce zarzą
du- Zaznacza się, że w zjeździe mogą 
wziąć udział tylko ci. którzy będą zao
patrzeni w maciejówkę peowiacką. 

dnia pb n k , U D U miejskiego w 
Października rb. Dancing 

W A S Z E N E R W Y 

D 0 P R A S Z A J Ą S I Ę 

O R Y G I N A L N Y C H 

„0LLA"-TR0PIC 
SLalî »̂ riUĤ«uuuBUU>t:iiHtiinKniii!iii! 

„ C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska 44, toleloo 167.45 

przyjmuje cvU.inowanie. drutowarue 
Iroterowanie M I 4„rza.tanic biur. po 
'.ci Czyszczęlie szyb 

BHHHniBHHIIHBB 

TANI TYDZIEŃ RESZTEK I KUPONÓW 
W KONSUM1E PRZY WIDZEWSKIEJ MANU

FAKTURZE. 
Dyrekcja domu towarowego Korsura przy 

Widzewskiej Manufakturze trzymając «tale rę
kę 'oa pulsie zapotrzebowań rwojeij IdijeateU, w 
c.ągu bieżącego tygodnia sprzedawać będzie 
R I - S Ł T K I . or:UZ kupony płótna pościelowego, bie-
liźniancgo. stołowego, flaneli białej, kolorowej i 
wzorzystej po bardzo zredukowanych cenach. 
Również wszelkie inne działy Konsunnu począw
szy od galanter}/, konfekcji poprzez obuwie aż 
do towarów kolonialnych są obiicle zaopaitnzo-
ne jedynie w przedniej jakości towary, które 
sprzedaje Kom sum po niebywale niskich cenach. 

Należy czemiprędzej wykorzystać tę wyjaj»V 
kową okaizję i zaopałrzeć się prawie za bezcen 
w biełizoę na nadchodzącą zimę, gdyż spwedai 
resztek trwać będziie tylko Jeden tydzień) 

l l Ę i l A l t 
ti ' K ( : ) R N v r ^ R Ó B WENERYC7. 
^ i i h i l i ^ c i i M O C Z O P L C i 0 -

tH:;;̂ . T E L E F . t 4 9 0 7 . 

SJLEDŁ 7 i 1 r a n o 1 °d 4 - 8 

~ -^Jświeta od 9 — 1 »*'-»Ml. 

"•"alhorn 
Cf ,°RoBv DZIECI 

M 1 

I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 9 , p r z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j NS 8 6 . 

CENTRALNA LECZNICA ZĘBÓW d e n t y s t y c z n y 
LEKARZA DENTYSTY 3 0 - 4 

A . ŻADZ1EW1CZA 
przeniesione do własnego domu przy ulicy PIOTRKOW

SKIEJ JVb 1 6 4 , parter, Telefon M> 127-83. 

GABINETY KOSMETYKI LEKARSKIEJ 
C h o r o b y s k ó r y i w ł o s ó w 

S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 
przez władze Państwowe zatw. 

Di.med.bewinsonowej 
przeniesione na PIOTRKOWSKA 86. 

tel. 143-63, od 10 r. do 8 wlecr. 
C h l r u r g j a k o s m e t y c z n a 

ż y l a k i , o d m r o ż e n i a . —30 
U S U W A N I E O W Ł O S I E N I A 

LEKARZ - DENTYSTA 

J 
i^eibera 
Ŝ BZag.ttl. iH-951 

7-8 .30 
30—2 

Na zasadzie rozporzadze.nia Pana Wojewody Łódzkiego z dnia 
15/IX r. b. poz. 240. Ł. D. Woiew. nr. 19, obnosiła sprzedaż ga
zet i czasopism może być uprawiana tylko przez osoby, które 
ukończyły lat 15. Kolporter ma być zaopatrzony, w odpowiednio 
legitymacje z fotografia, zaświadczona przez hurtownie gazet i 
nosić przepisowa czapkę z odpowiednia odznaka. 

W związku z powyiszem rozporządzeniem 

B i u r o k o m i s o w e s p r z e d a ż y g a z e t 

H. KOZAKIEWICZ 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 5 8 

rozpoczyna rejestracje kolporterów 1 wydawanie lm przepiso
wych legitymacy] I czapek. Zgłaszać sie do biura Piotrkowska 
Nr. 58. 

80—4 

IS. Rahiszskl 
wznowił przyjęcia. 

Z i e l o n a 6 , • pi«tro 
t e l . 1 5 3 - 6 2 3 0 - 2 

p r z y j m u j e o d 1 0 — 2 I o d 4—7. 

LECZNICA 

chorób oczu 
i i 
E 

f̂H ze stateml łóżkami 

(S D-ra Donchlna 
r n P I O T R K O W S K A 9 0 , t e l . 2 2 1 - 7 2 

B Przyjmuje sie chorych wymagają
cych przebywania w lecznicy (ope 

|pl racje e tc ) , a także chorycb przycho 
dzacych od 9—1 1 od 4—7>/i. 

GABINET CHIRURGICZNA 
DR. MED. 

A.FokszańskiBgo 
Piotrkowska 101 i 210-76 
przyjmuje od 1—2 i od 5—7 po pol. 
Operacje, opatrunki, kwarc, diatermia 

t t. p. 
CENV LECZNICOWŁ 

DOKTÓR 

p S.BR0TMAN 
tal choroby weneryczne, moczoplclowe, 
Rl skórne, czynności zapobiegawcze 
ffl Panie od 9—11 rano. Panowie od 
£71 11—5 pp. 1 7—9 wiecz. 

gj Zawadzka 38. Tel. 108-07 

< l k i % . 7 p o poi. 

T ' 121-23 

DR MED. LEKARZ-DENTYSTA s V W u i i i l P I I # i 

Niewiazshiftnna m * * ! ™ 1 * 
s k ó r n a — . . ^ . L » . 

Chor. weneryczne, skórna 
1 moczoplclowe 

Andrzeja $. te,ef-,59-40 

przyjmuje od 8 - 1 1 rano I od 5 - 9 w 
w niedziele i święta od 9 - 1 . 

tel. 110-16 30—2 

Dla niezamożnych ustępstwo. 

DR. MED. 

MIESZKA OBECNIE Choroby wewnętrzne 

Al. Kościuszki Nr.93Cegielruana 17, Tel. 171-1E 

n a s e z o n J e s i e n n y 
poleca 

„HE1ENA" 
9 Z a w a d z k a 

Wejście p. bramę ^ 

K u p i ę 
u ż y w a n e 

Schaftmaszyny 
16—20—24 nicielnic. Dzwonić tel. 167-41 

1 0 / i 1:1 AM lekcji 1 korepetycji, przy-
gotowuj? do egzaminów. Szybkie po
stępy zapewnione Cena przystępna. 
Oferty do aiiniiinstracii Republiki sub 

IJpcwiedzialna" 
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Dr. MED. 

Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I l pól — 4, 6—9 wlecz, w nie
dziele l święta od 10—1 

Ceny l eczn lcowe . 

CASINO 

933: 

D Z I Ś P R E M J E R A 

GABINET FIZYKALNYCH METOD 
LECZENIA 

D r a . A. SSzrainbcra 
( Ł ó d ź ) , 6 S i e r p n i a 3 

od 10—1 I od 4—7 
Roentgenoterapja (powierzchowne i 
głębokie naświetlania). Ortopedia i Me 
chano jterapja (skrzywienie kręgosłu
pa, artretyzm, choroby stawów, meśni 
i nerwów), lampa kwarcowa, diater
mia, Solux, elektroterapja, d'arson-
valisatia_etc. Ceny lecznicowe. 

Do akt Nr. Km 5S8/IX/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi rew. lX-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ulicy Gdańskiej Nr. 37 na zasa
dzie aTt. 602 K.P.C. ogłasza, że w dn, 
3 listopada 1933 r. o godz. 13 w Łodzi 
przy ulicy Pomorskiej Nr. 115 odbę-
dzie sie publiczna licytacja ruchomo 
ści, a mianowicie: 2-ch gryzarek, ma 
szyny kielarki, piły tarczowej, obra 
biarki, piły taśmowej, piły tarczowej, 
wiertarki, wiertarki łańcuszkowej. r 
maszyny czapow., oszacowanych na 
łączna sume zł. 630.—, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo
nym. . , 

bódź, dnia 18 października 1933 r. 
Komornik: 

(—) Stanisław Przybora. 

Do akt Km. Nr. 1744/1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 12, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. 11-go Listopada 17, na mocy 
art. 602, 603, 604 K.P.C. ogłasza, że 
w dniu 31 października 1933 r. o godz 
10-ej (nie później jednak niż w dwie 
godziny) w Łodzi .przy ul. 11-go Li
stopada Nr. 9 odbędzie sic sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości I 
składających się z zegaru, kredensu, 
stołu, krzeseł, aparatu radiowego, ży
randola, garderoby, toalety itp. mebli | 
oraz futra, ubrania, palt męskich osza-* 
oowanych na łączną sumę zl. 1470.— I 
V sprawie Pinkusa Rozenblata z Chc-
mją Bryszem. 

Powyższe ruchomości można oglą
dać pod wskazanym adresem w dniu 
licytacji. 

Łódź, dn. 4 października 1933 r. 
Komornik: " ' 

(—) A. JAROSZYŃSKI. 

BEZ ODSTĘPNEGO — 1 pokój z ku
chnią przy ui. Kopernika zł. 85 kw. 
Pokoje umeblowane od zl. 20 mies. 
Domy, wille, place, poleca biuro ,.Lo-
kal''.' Piotrkowska 108, tel. 248-97 

koratorka f- h*'H'rysunki n» 
wykonuje projekty I % druki 
kicty. plakaty, desenie. ^ „o ^ 
nia dla fabryk i mne i ^ j j tf 

Łódź. Bednarska 24. 

MASZYNISTKA ^ g g * 
wanie do domu o w j j j & k i M 

ne. Ceny niskie 
tel, 101-11. 

• O WYNAJĘCIA od 1 listopada 4-o 
pokojowe mieszkanie z wsze-ikic-mi wy 
godami, centralnem ogrzewain-m na, 
|3-im piętrze w oficynie Aleje Koścm 
szki 93. 
MIESZKANIE, składające się z 4 po
koi z kuchnią z wszelkiemi wygoda
mi do wynajęcia od zaraz ul. Piłsud
skiego 69 (róg Narutowicza) telcfoi: 
247-52. Tamże sklop frontowy z poko
jem. 
. OKO.l gabinetowy umeblowany luk 
siiSCWO wejście nickrępuMce, te 'efoi 
Kopernika 19, m. 4, front, 1 p. oddam 

»o^Fredric March 
arcydzieło nagrodzone przez Międzynarodowy Sąd 
konkursowy Z Ł O T Y M MEDALEM.jako najlepszy 

film bieżącego sezonu. 
Na I I II seans ceny zniżone;... 
Bilety ulgowe i wolnego wejścia nieważne, 

NALEŻY ZAOPATRZYĆ OKNA 
NA ZIMĘ! 

TAŚMA PAPIEROWA 
— PODGUMOWANA 

do uszczelniania okien do naby
cia w Składzie Materj. Piśniieu. 

A. J. OSTROWSKI S-cy, 
Łódź, Piotrkowska 55. 

1U1-"- —-ZZ, osoba''"do 
CHĘTNIE siezajmę c l lor/omoweni 
pomóc gospodarstwie 
AGENCI ( ' ^ ^ 5 S . o s ^ > 
potrzeby poszukiwana p p poi" 
dziennie pomiędzy * 
w a 86. fr. 111 P- «k * 
POTRZEBNY p r < V a « » ' . ' , > 

całodzienne u t « y ^ ' $ o n e « ° f > 
.zystka do n o w w t w ^ , j 8 w ^ 
fryzjerskiego. Piotrków* 

iiia'"1.. 
(ca 
rzy 

worzu. 

i OTRZEBNA 
Sienkiewicza nr bieni<icwi<"/-:i i"- nrzecn;1 

ZDOLNYCH P a n ł * «» p k u|e. £ 0 
robek zł. 10 dziennie P"

5

o f i „ p. 
szenia Nawrot 36, ie» _ - ^ o 
nd 1 0 - 1 2 i °<ŁJzŹ---rf~ZuiĄ Sii 
POTRZEBNA s łużąca o° ZB<°Sf2 

z dobrem! r e f e r e n c i . ^ , j H ' 
Traugutta 14, m. 24 m'« u " 
4—6 po południu. 

BEZ ODSTĘPNEGO!!! Mieszkania 
sklepy, lokale biurowe i pokoje ume
blowane od zl. 25,— poleca „Lokum 

Piotrkowska 55. 
POSZUKUJĘ od zaraz 1 albo 2 poko
je uieumeblowanc na Konstantynowa-
kiej. Oferty sub. „J. J.'* albo Kiliiiskic-
go 44. m. 7. 
UtZIJZIETNE małżeństwo dobrze sy 
tuowane poszukuje pokoju umebiowii 
nego (lub bez mebli) niekrępującein 
wejściem w okolicy Piotrkowskiej od 
Narutowicza do PI. Wolności. Oiertv 
d.i Republiki sub. „Bez kuchni". 

ANGIELKI I 
się do konwersacji. l-
giclka i EranftuzkŁ. 

5ub. 

i rranr.n/d^—7- l VterU - <w 
A B S O L W E N ^ f K T ^ ^ o t o g ^ e ' 
la korepetycyi oraz Pr» ,„ |d»s 
egzaminów w zakresu 
180-51 
1 ZL. 75 GR. L E K C J I , 
ettres enseigne 

sub. „Sorboune' 

• • • • • • • • • M M M M I 

O d z n a c z e n i a i n w a l i d ó w w m n t m M c f o 

4-ro POKOJOWE mieszkanie z wszel
kiemi wygodami na I-szcni piętrze, 
front, w centrum miasta natychmiast 
do wynajęcia. Wiadomość u właści
ciela domu w godz. od 10—12, Piotr
kowska 130. Komorne podstawowe rb. 
UOO - r 

Mieszkania 
4 POKOJOWEGO Z KUCHNIA i 

[wszelkiemi wygodami nic wyżej dru 
• 'Jgicgo ' piętra, w centrum miasta 

POSZUKUJE. . 
Oferty do Republiki pod „4". 

30-2 

DROBNE ogłoszenia v n,śr° 5 t roO-
są najlepszym I n a j C a > < , t f D « 

zetknięcia w l n t e r ę s o * | 0 n "« |«l 
Kto chce: 1) znaleźć 1°W»»V«J MO ence: w niie^J-i 0',J, 
lokatora. 2) znaleźć "^eif^i 
pojedynczy pokój. 3) kuP!* „de- " 
chomość lub rzecz. % C P%\ fi 
wiek okazyjnie. 5) „ie ^ 
wyszukać pracownika &0 Ji^ 
da drobne ogłoszeń^ -

W obecności zgromadzonych tłumów odbyło się w Paryżu udekorowanie 
przez gen. Marlaux inwalidów wojennych, przykutych do foteli. 

ODNAJMĘ pokój solidnemu 'panu, te
lefon Piotrkowska 120. I piętro, front, 
m. 8. 15 
DO WYNAJĘCIA zaraz sklep, pokój 
i suteryna. Sienkiewicza 67. 2 pokoje 

4 i kuchnia, pokój z kuchnią i pojedyn 
I cze pokoje. Kątna 5. 

O d n a w i a m 

lanrv 

Kupno i sprzedaż 

BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi
żuterie, kwity lombardowe kupuje I 
płaci najwyższe ceny. Magazyn Jubi
lerski M. H. Llssak. Piotrkjwska 5. 

MIÓD kuracyjny złotych 17.50. Wl 
nogrona, orzechy włoskie 10.—. Ple 
clokilogramowe opakowania franko 
zaliczką. Bracia Baltuch, Zaleszczyki 

24. 10. 

iiia5 -li 
PRZEPISYWANIE » a 

maczenia w obcyc»oitjJfoić + 
skiego' 84, 
ZGINAŁ biały _szP»«.|o]Jjjo«r 
wynagrodzeniem. 
57. 

,01-

WANNA biała emal. prawie nowa ta
nio do sprzedania. Juliusza 6 u port
iera. 

i i u i i n m n i H i i u i i i u N N i i n u u i i i i i i i i i u N H u m i n i i B H n n i i i i w M n n i 

MAGIEL kupię używaną -w dobrym 
stanie w ruchu, zgłosić się hotel ,,Mo-
nopo-l'*. Zawadzki 7. • 

c Lokale 
POKÓJ frontowy, słoneczny, umeblo
wany do wynajęcia od zaraz. f'r;.nt 
I! piętro m. 6 — 6-go Sierpnia 37. 

MIESZKANIE do wynajęcia, światło,! 
woda. Zakątna 19, I piętro, fiszrych 

POKÓJ ładny balkonowy, z wszelkie
mi wygodami, ewentualnie z utrzyma
niem do wynajęcia. Narutowicza 47 
m. 17, tel. 245-08. 

W W I L L I , w ogrodzie umeblowany 
pokoik do wynajęcia 60 zt. miesięcznic 
Gdańska 94. 

DO WYNAJĘCIA loka l naTożny s k l a 
d a j ą c y s i ę z dużej sali 6 ok ien f ron
t o w y c h o r a z m i e s z k a n i e . Wiadomość 
te!. 147-40. 

OKAZYJNIE sprzedam -fortepian 
..Schródera", Zawadzka 35. m. 6. Tel. 
144-46. 
5 KRZESEŁ i fotel dębowe kryt 
sztuczną skórą nowoczesne sprzedam 
tanio. Cegielniana 32. m. 9. 
PLASKA inaszyna drukarska i kasa 
ogniotrwała tanio sprzedam. Kościusz 
ki 41, Dozorca. 

LAKI 
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Prenumerat „Republiki" 
w Łodzi zł. 4 . - za odnoszenie do domu 40 er 

„Ezpress" w Łodzi z odnoszeniem do domu zl. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm 

CENY OGł ÓSZEN: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na od ukazania 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniei 
zl I 50; poszukiwanie pracv za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł 2 za milimetr. Za zastrzeżenie' miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagrani^ne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Admlnlstracia nie odpowiada. 

sie 

uiuyiiw, nunc .„i-ln O" „|05 
ogłoszenia nie upoważnia » . 0 f i 

zapłaty lub powtórzeń 

ca wydawce; LWy4aww«*w» „Republika", Sp. z ogr , odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w Lód£i# P i o t r 

u t e k 

P O d Z , 

N : ° e p o « 3 

, A U n ,Wer: 

^ f t 0 r a j 

SZAW 
t o je 

ciszyć 

Su
 w i y k , a « 

C W U Marsza 
„ ^ L N ,A TA 

XX 0 B E c i 

W y w i a d u 
^TOR « 

P k - t t k ^ 

DIATERMIA, ^ > < f % 

ZAGINAŁ d»g»e& jjBźr,* 

CHIL RAJBENBA^ekłfJkj 
bil k w i t k a u c y j n y % v j - ^ 

kie) n^z\.J0r^.~^ZmA%RR^I 

p r z y j m u j e ^%0H^ f f' ^ 
w c h o d z ą c e , i a k

f f l e b l e '-f||J» 
PISAMBĘ $3%^ 

Ceny k o f ^ e r 
Gazowa 7. m. 

OW{ 

hs r ! a r y ź ' 

Jjyskat 
M^ylDeWnU 

tekstowa dzieli się na | Słuszne reklamacje be? 8.
 U^ ci?0^el1ff^ 

wniesione heda ^ ^ l ^ ' 

ogłoszenia tej samejJt^ ^ 
Omyłki, które zasadniczo n

d 0 i ^ c d W -

niezwłocznie po ukazaniu * co ̂  ^ 

f^N i e s zcz e 

» > " z 


